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'el^fiktów ważniejszych nie dostarczają nam dzisiejsze 
fen jtainy. Zaznaczyć tylko należy, że jakiś prąd poko­
ry, przebija przez najświeższe dzienniki i wiadomości, 
“«i Lodowa prasa rosyjska zaręcza, że Eosya w niczćm 

odbiega od postanowień traktatu berlińskiego, lord 
fe;< jonsfield zapewnia, że sytuacja nie jest groźną, a wia­
to# i ¿i z Pesztu nadchodzące każą się spodziewać, że 

,ia Andrassy wyjdzie zwycięzko z delegacyi mimo 
jtkieb adresów. Zresztą usposobienie w Węgrzech 
jje się już zmieniło na korzyść rządu. Czy to 
W należy odpowiedzi, jaką dał cesarz austryacki 
,jres kroacki, czy temu, że upadek hr. Andrassego 
¿alby hegemonii madziarskićj i dualizmowi, dość, 
¡¡gierska delegacya wstrzymała się od wszelkich 
co do politycznego charakteru okupacji austrya- 

i Jak piszą z Pesztu, odczytał marszałek delegacyi 
¿rskićj Szlawy tekst swój mowy do cesarza, z którego 
przekonywamy, że buta węgierska ustąpiła miejsca 
owemu i spokojnemu zapatrywaniu. Przemówienie p. 
,łego dotyka kwestyi traktatu berlińskiego, oddaje 
¿je pochwały waleczności armii, cieszy się z odnie- 
ijch korzyści i oświadcza, że delegacya gotową jest 
jjjtko zrobić, co jest potrzebnćm do utrzymania wiel- 
ji monarchii. Dalćj podnosi konieczność wyłuszcze- 
szczegółów odnoszących się do okupacyi i zapewnia 

usposobieniu Węgier. — Jak się z najśwież- 
dowiadujemy telegramu, odpowiedź cesarza była 
taką samą jak odpowiedź dana hr. Coronini.
,lćj donosi Polit. Corresp. o wydaniu amne- 
i Bośnii i Hercogowiny. Amnestya ta rozciąga 

¿¡¡aa tych, którzy, jakkolwiek politycznie skompromi- 
j, powrócili już do domu albo w przeciągu dwóch 
tai powrócą, wreszcie na tych, którzy przyrzekają 
reństwo lub znajdują się w śledztwie. Wyjęci 
amnestyi są głównie przywódzcy powstania, ale i 

iii przyrzeka proklamacya postępować względnie. 
Przytoczyliśmy wczoraj w streszczeniu mowę, jaką 

lord Beaconsfield na bankiecie w Guildhall. 
»ta, dość pokojowa, za taką przynajmniej uważają 
denniki, zyskuje dzisiaj wielkie pochwały w prasie 
likićj. Daily News i Times bardzo sympa- 
¡e odzywają się o nićj. Lord Beaconsfield, pisze 

'¡ms, nie omyli się w swoich oczekiwaniach. Naród 
angielski popierać go będzie w uśiłowaniu, zmie- 
i do wykonania traktatu berlińskiego. Anglia 

¿¡porani nigdy, że jćj honor związany jest z trakta- 
Nawet w kwestyi afganistańskićj pokojowe dzisiaj 

todzą doniesienia. Według wiadomości przesłanćj 
|Mi doTimesoflndia rozpowszechnia się prze- 
nie, że załatwi się zatarg z Afganistanem, ponieważ 
uiszczają, że Rosya w celu utrzymania pokoju wy- 
presyą na emira Afganistanu, zwłaszcza że /ten nie 

podobno wielkićj nadziei, ażeby mu się powiodło w 
i z Anglikami. Pomieciony dziennik donosi jeszcze, 
'ódzca wojsk angielskich udał się do Pesfeawaru i 
»utrzymaniu komunikacyi z Quettah wielkie za- 

trudności. — Wszakże w obec tego, jak widzi- 
iość pokojowego prądu, zapisać winniśmy, że są 
i, w których myśl rychłego rozbioru Turcyi bezu- 
i? pokutuje i które tćż nie przestają podnosić, że 
jak bądź w przededniu znajdujemy się yvojny, no- 
aliansów itd. Rozbiór Turcyi wedle tych dzienni- 
byłby dobrodziejstwem dla Europy. Austrya zy- 

swe wszechwładztwo w Bośnii i Hercogowinie, 
swe rozszerzone granice, Rosya swoje wielkobuł- 

ie państwo, Anglia urządziłaby się w Carogro- 
gdzie już dzisiaj usadowiła się faktycznie jako
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ROZDZIAŁ III.
*eniu wydarza się nieszczęście.

spotkaniu się z żoną w Redcastle pozostała tylko 
Aleksym; miłość jego zamieniła się na wzgar- 

niony w sercu z gniewem powrócił do Cbeswold 
Powtarzając sobie, że nie pragnie już oglądać 
°ny, która go zdradziła. Najboleśnićj dotknęła 
'’kość o śmierci syna. Był ponury, unikał lu- 
s’udami widywał się tylko na łowach, na któ- 
szalone wyprawiał harce, jakie wyprawiać może 

^>ek, któremu mało zależy, czy nakręci karku 
r. tym stanie rozpaczy powołał do siebie wier- 
¿fjaciela Ryszarda Plowdena, który często robił 
ty. gdy widział szalejącego w konnćj jeździe. 
an doigrasz się nieszczęścia, panie Aleksy — 
ard. — Ogrodnik powiada mi, że pan zbyt 

ia tym dosyć nieznanćm jeszcze terytoryum.
, . w^c’ ten gniadosz także mi się nie podoba. 

v ?Baya.rd?“ — zawołał Aleksy gniewliwie. — 
jakiego kiedykolwiek dosiadałem. Silny,

protektorka. Nie możnaby przez to powiedzieć, że trak­
tat berliński został rozdarty. Owszem możnaby do­
wodzić, że w ten sposób właśnie dopićro teraz myśl 
traktatu berlińskiego prawdziwie wykonaną została. 
Albowiem myśl traktatu nie jest inna — jak tylko 
postawienie obok siebie potęgi angielskiéj i rosyjskićj i 
usunięcie mamidła państwa otomańskiego. Gdyby osta­
tnie państwo zniknęło zupełnie z bałkańskiego półwy­
spu aż do pasu pobrzeżnego carogrodzkiego, gdyby zni­
knęło w sposób wyżćj wskazany, nie byłby to wcale po­
wrót do traktatu z San Stefano. Ostatni traktat, dzieło 
ignatiewowskiój polityki, chciał zachować marę władzy tu­
reckićj, by ten cień poruszał się wedle rosyjskiego roz­
kazu. Tegoby wcale nie było, gdyby przeprowadzono 
powyższe radykalne i zdrowe rozwiązanie kwestyi przez 
wyzwolenie krajów bałkańskich od panowania tureckiego 
w jakićjbądź formie.

W sprawie bułgarskiego powstania donoszą z Caro- 
grodu do Politische Corresponden z, że Buł- 
garowie uderzyli na dwie kompanie tureckie, stojące w 
Krasnie i wzięli je do niewoli po 30-godzinnćj walce. 
Inny oddział powstańców napadł na Jenikaess i Gradca- 
nicę i wiele miejscowości obrócił w perzynę.

Wedle najświeższego telegramu carogrodzkiego mia­
nowany został Midhat pasza jeneralnym gubernatorem 
Syryi. Na radzie ministeryalnćj w Carogrodzie zastana­
wiano się nad odpowiedzią na notę rządu greckiego, do­
magającego się zamianowania delegowanych w celu ure­
gulowania granic. Uchwała owej rady ministeryalnćj 
ma być przychylną dla Grecyi.

Rosyjskie wojska opuszczą w dniu 17 bm. Rumunią 
i udadzą się do Besarabii.

W Serbii skończyły się wybory do izby deputowa­
nych. Rezultat ich bardzo pomyślny dla rządu.

Wreszcie dowiadujemy się z telegramu petersbur­
skiego, że według sprawozdań, jakie nadeszły do Peters­
burga z głębi kraju, stósunki handlowe i fabryczne w 
Rosyi mają być bardzo pomyślne. Jarmarki w Niższym 
Nowogrodzie i Charkowie na wełnę wykazały podobno 
świetne rezultaty.

& 5Bc Lwowa donoszą nam, co nastehuieS 
„Dwów, 9 listopada.

51 członków tutejszćj rady miejskićj podpisało 
wniosek, aby p. Otonowi Hausnerowi nadać obywatel­
stwo honorowe miasta Lwowa za jego wystąpienie na 
reicbsracie wiedeńskim. Na dziś to jest 9 bm. zwołano 
nadzwyczajne posiedzenie rady i wniosek powyższy zo­
stał po dwugodzinnćj burzliwćj dyskusyi prawie jedno­
głośnie, bo tylko przeciw dwom głosom, wśród oklasków 
galeryi uchwalony. Przeciw temu wnioskowi głosowali 
tylko były poseł lwowski, radny dr. Jul. Czerka- 
w s k i, i poseł brodzki na sejm krajowy, radny dr. 
Z u c k e r. Pierwszy kilkakrotnie zabierał głos przeciw 
wnioskowi, nie zdołał jednak zwolenników wniosku prze­
konać. Odpowiadali mu pp. Czyżewski, Gro­
ma n i Jan Dobrzański.

Za nadaniem obywatelstwa honorowego Hausnero­
wi przytaczano to, że wypowiedział, co wszyscy Lwo­
wianie czują, że mu się więc należy wdzięczność za to, 
iż z trybuny parlamentu wiedeńskiego raz przecież prze­
konania i życzenia miasta wypowiedział.

Jeszcze jedno nadmienię. Prezydent miasta p. Ja­
siński sprzeciwiał się stanowczo wniesieniu tćj sprawy. 
Starał się- wnioskodawców skłonić do powstrzymania się 
z tym wnioskiem, oświadczając, że zrezygnuje z urzę­
du w razie jego postawienia. Gdy to nie skutkowało 
i gdy wniosek mu przedłożono, wezwał (w nieobecności

ognisty, a jednak możnaby go kierować nitką jedwabną.
— Aleć pan tu jeszcze na pół obcy — perswado­

wał Dick.
— Jeździłem dużo po koloniach, więc i na ziemi 

ojczystćj nie mam się go obawiać.
— Jać tam nie znam się na tćro, ale gdy widzę tak 

pana co dzień cwałującego z miejsca, przechodzą mnie 
strachy śmiertelne, że kiedyś przywiozą pana z połama- 
nemi kościami.

— No i gdyby tak było, kogożby to jeszcze obcho­
dziło prócz pana?

— Panie Aleksy! — zawołał Dick tonem zarzutu.
— Tak jest, stary towarzyszu; pan byłbyś smutny, 

ale nie tak smutny jeszcze, jakby się cieszył mój pra­
wny spadkobierca. Któż to jest moim prawnym spadko­
biercą?... Jeszczem nigdy nie pomyślał o tćm, i w tćj 
chwili dopićro nasuwa mi się to pytanie. Hola! trzeba 
mi spisać testament. To lub owo z mojego mienia po­
winno się dostać jedynćj istocie, którą kocham.

Widać, że nie przestał kochać żony — pomyślał 
poczciwy Dick.

Tego samego dnia po południu Aleksy pojechał do 
Winchester i dał adwokatowi swemu wskazówki celem 
spisania testamentu. Majętność ziemską zapisał najbliż­
szemu krewnemu z strony ojca pod warunkiem, aby 
przyjął nazwisko Secretan, jeśliby inaczćj się nazywał. 
Czuł się Aleksy zobowiązanym do tego przez szacunek 
dla zacnego starego nazwiska i przez wdzięczność dla 
ciotki Matyldy, która je w nim uszanowała. Pieniądze 
zaś i ruchomości, któreby po nim pozostały, zapisał 
wiernemu, doświadczonemu przyjacielowi, który go nie 
opuścił w największćj nędzy. Może tylko przyjacielowi 
temu zawdzięcza, że spadek po ciotce Matyldzie za­
stał go rzetelnym człowiekiem a nie bezsumiennym wi- 
chłaczem.

Aleksy rozporządził tedy, aby po jego śmierci pe­
wna suma pieniędzy w papierach publicznych, sprzęty 
domowe, książki, obrazy i konie dostały się Ryszardowi 
Plowdenowi. To wystarczy pewnie, aby zapewnić skro­
mnemu przyjacielowi byt niezależny aż do śmierci. —

wiceprezydenta p. Madejskiego) pierwszego radnego p. 
Dąbrowskiego, by obradom przewodniczył, a sam salę o- 
puścił.

Wreszcie donoszę wam, że akademicy tutejsi zamie­
rzyli urządzić we wtorek p. Hausnerowi owacyą, tak 
zwany „fakelzug“, tudzież że grono obywateli tutejszych 
daje na cześć posła Samborskiego ucztę.“

Po tćm, co pisaliśmy wczoraj o wystąpieniu pana 
Hausnera, zdanie nasze nie może być wątpliwe w obec 
tycb objawów wdzięczności dla posła, który zerwał soli­
darność. Rozumiemy, że można cenić wysoko mowę p. 
Hausnera, nawet zgadzać się na wszystko to, co w nićj 
wypowiedział — ale zrozumieć nam trudno, jak można 
tak wysoko stawiać posła, który — jakkolwiek zdol­
ny — a może nawet jeden z najlepszych parla­
mentarnych mówców — nie umiał jednakowoż na rzecz 
dobra publicznego wyrzec się osobistych zapatrywań, nie­
sfornością swoją gorszący dał przykład i sprawił roz­
strój w naszćm społeczeństwie. To tćż nie tylko ubo­
lewamy nad tćm, że tak poważne ciało, jakićm jest rada 
miejska, na taką zdobyć się mogła uchwałę, ale stano­
wczo potępiamy krok taki, który uświęca bunt i niejako 
zachęca do niego.

# Mowa p. Hausnera, wypowiedziana w reichs- 
racie wiedeńskim w dniu 5 bm. (Dokończenie).

Przechodzę teraz do drugićj grupy twierdzeń hr. 
Hohenwarta, gdzie powiada, że podtrzymywanie Turcyi 
było nie calem, ale tylko środkiem polityki austryackićj. 
To prawda’; ale tćż jest to sobie tylko frazes zupełnie 
ogólnikowy (brawo!), bo któregoż to obcego państwa 
utrzymanie jest celem, celem samoistnym polityki au­
stryackićj? (Głosy: Doskonale!) Takim celem jest je­
dynie zachowanie własnej monarchii, ochrona i wzmo­
cnienie tćj własnej monarchii, — wszystko inne zaś jest 
tylko środkiem. A więc nic tćm hr. Hohenwart nie 
powiedział. (Głosy: zupełnie słusznie, brawo!) Ale było 
ono środkiem potężnym, i aby się na Wschodzie utrzy­
mać, aby w ogóle nie utracić wpływu na Wschodzie, 
musiało się ciągle używać tego środka. Otóż poucza 
nas hr. Hohenwart — trochę chwiejnie, bo sam przecie
v7ŹUV tllUDlOl IllKę W u-ulul. J^TOTtaCtt -

osiągnąć było można środkami dyplomatycznemi, i że 
tćż podtrzymywania tego środkami dyplomatycznemi 
próbowano, aż się wreszcie nie udało.

Teraz przypatrzmy się, jak tćż przeprowadzano to 
podtrzymywanie ze strony Austryi. Hr. Hohenwart po­
wiedział, że Turcya od pokoju adryanopolskiego się roz­
pada i sztucznym sposobem żyje. Tu, mojćm zdaniem, 
za daleko sięgnięto, gdyż w wielkićj wojnie wschodnićj 
1853—1856 Turcya, zanim się wdały mocarstwa zacho­
dnie, cały rok stawiała opór Rosyi, pobiła ją kilkakroć, 
pod Oltenicą i Kalafatem, i do zadziwienia siłę żywotną 
okazała. Ale zresztą .przyznam chętnie, że pierwszym 
potężnym ciosem dla Turcyi był pokój adryanopolski. 
Otóż o wojnie rosyjsko-tureckićj z roku 1828—9 mamy 
doskonałe dzieło, napisane piórem mistrzowskićm naj­
większego z żyjących strategików — Moltkiego, dzieło 
niesłychanćj jasności i plastyczności. Widzimy z niego, 
że wojnie tćj dwuletnićj towarzyszyły najgwałtowniejsze 
losu koleje. Oficer ten, przebywający w jeneralnym 
sztabie naczelnego wodza rosyjskiego, a zatćm bardzićj 
dla Rosyi niż Turcyi stronniczy, oświadcza, że kilka ra­
zy zanosiło się na zupełne zniszczenie Rosyi, i że pokój 
adryanopolski sprowadzony został ostatecznie niesłycha- 
nćm zuchwalstwem Dybicza, który na czele widma, szkie­
letu armii, spadłej do liczby 30,000 ludzi, wymógł po­
kój upokarzający, gdyż niepojęta, szczególna apatya nie-

przyjacieła nie potrafiła odgadnąć tćj słabości — a przez 
całe takie dwa lata Austrya nic nie zrobiła, aby ocalić 
sąsiada tyle jćj potrzebnego.

Przeciw pierwszćj nawale rosyjskićj w r. 1828—9 
Austrya nic nie postawiła; przeciw drugićj, w roku 
1853—1856 wystąpiła, i to w dobie spóźnionćj i pół 
niechętnie, demonstracyą wojskową; przy trzecićj zaś 
nawale nie tylko nic nie wystawiła, ale owszem zawarła 
wprzód przymierze trójcesarskie, następnie odosobniła 
Anglią, wpędziła Rumunią w ramiona Rosyi — słowem 
czyniła wszystko, aby tego tyle potrzebnego sąsiada, ten 
kompleks państwowy, który podtrzymać miała, wprawić 
w rozpadanie się, a gdy to rozpadanie nastąpiło, udała 
się na kongres berliński, aby otrzymać od niego man­
dat, który, jak żaden w dziejach kongres, frymarczył 
krajami i nogami tratował prawo narodów ,do stanowie­
nia o samym sobie (brawo! brawo!) — mandat w tym 
oto traktacie, w którego każdym paragrafie ustawiono 
minę prochu dla wysadzenia w powietrze tego mozolnie 
skleconego pokoju. (Oklaski).

Jak ten mandat wykonano, nikomu powiadać nie 
potrzebuję.

Rzecz się ma pb prostu tak: Mieliśmy sąsiada naj­
wygodniejszego, najnieszkodliwszego, najlojalniejszego, 
jakiego tylko dusza zapragnąć mogła (z lewicy: bardzo 
słusznie). W ostatnich 80 latach ani jeden punkt gra­
nicy austryackićj nie był niepokojony, najmniejszej krzy­
wdy nam nie wyrządzano; wszyscy przecie a na czele 
lr. Hohenwart szczerze powiadają, że dopićro od chwili 
upadku potęgi tureckićj granice Dalmacyi zasłaniać mu­
siano. A zatem nasz własny interes nakazywał utrzy­
mać tego wiernego sąsiada, trochę apatycznego, trochę 
zacofanego ale niezmiernie pożądanego. Tegośmy w prze­
paść pchnęli, i pchnąwszy, właśnie przypomnieli sobie, 
że ruina jego jest narażeniem naszych granic, że zatem 
ogika oraz podobno i moralność stanu wymagają, aby 

chwili upadku i tę mu jeszcze wydrzeć prowincyą.
Pozwolę sobie zrobić jeszcze jedną tylko uwagę, do­

tyczącą tćj drugićj grupy argumentów, mianowicie uwagę 
tego rodzaju, że JEks. hr. Hohenwart całemu swemu 
rozbiorowi obchodzącćj nas sprawy nadał pewien humo­
rystyczny ton, nazywając sułtana „zawiadowcą masy spad- 
kowćj.“ £WewłośA) Nie jestem wcale
łem bowiem w ten sposób, że jeżeli dozwoloną jest rze­
czą sprowadzić na kongresie mocarstw monarchę, który w ca- 
ćj pełni używa jeszcze swych praw, do poziomu zawia­

dowcy masy spadkowćj, natenczas stanie się to proce- 
densem, który może dotknie i innych monarchów. Oprócz 
tćj uwagi muszę jeszcze drugą zrobić, a mianowicie tę, 
że zarzut podniesiony przez hr. Hohenwarta a powtó­
rzony przez dwóch innych mówców i wyniesiony do go­
dności najgłówniejszego argumentu przeciw tym, którzy 
nie chcą się zgodzić, aby na takie cele jak okupacya 
Bośnii obciążano budżet państwowy^ że tedy zarzut ten 
rozwija się na tle znanego faktu, iż pewnego razu wy­
dano 80 milionów również na cele problematyczne, bo 
na podtrzymywanie bankrutujących przedsiębiorstw i ban­
tów. Jestem także zdania, że 80 milionów do niewła­
ściwych dostały się rąk i najnieszczęśliwićj w święcie 
roztrwonione zostały. Nie mogę jednak zrozumieć, ja­
kim sposobem z faktu tego można ukuć argument ra- 
czćj przeciw jedućj niż przeciw którćjkolwiekbądź innćj 
frakcyi tćj izby. Cała ta nieszczęśliwa epoka pozornego 
rozkwitu a rzeczywistego szwindlu była strasznym eko­
nomicznym błędem, który jak grzech śmiertelny obciąża 
sumienie wszystkich warstw i wszystkich stronnictw par­
lamentarnych (zaprzeczenia z prawicy). Tak, panowie, 
tak — jestem statystykiem i mam manią przy każdćj 
sposobności radzenia się wykazów statystycznych (gło-

w

Teraz niech „Bayard“ sobie i mnie karku nakręci, speł­
niłam przynajmnićj coś dobrego w życiu.

Testament spisano, podpisano i legalizowano, a Ry­
szard Plowden nie domyślał się ani nie dowiedział się 
choćby słówka z niego. Dosyć mu było szczęścia spra­
wiać Aleksemu przyjemność pobytem swym w Cheswold 
Grange i spędzać poranki, gdy Aleksy wyjeżdżał konno, 
na czytaniu ulubionych książek i na samotnych prze­
chadzkach. Okolica Cheswold była piękna i malownicza 
a Dick, mimo że kulał nieco, niezmordowanie wałęsał 
się po lasach i smugach, po górach i dolinach, nieraz aż 
późno po południu. Ruch na świeżćm powietrzu bardzo 
mu służył; Dick wkrótce odmłodniał o pół tuzina lat. 
Z cery znikła chorobliwość, ręce stały się mięśniejszemi.

— Zaprawdę, Dicku, z eterycznćj postaci z Brompton 
Road zamieniasz się pan na dzielnego rolnika — rzekł 
pewnego razu przy śniadaniu Aleksy.

— Używam pięknćj okolicy; chodzę wiele a z pra­
wdziwą rozkoszą. Jednę tylko mam troskę ...

— O matkę...
— Nie; nie o matkę. Ma kilku dobrych lokatorów 

a więc i dosyć zatrudnienia na cały dzień, co dla nićj 
i dla jćj szczęścia rzecz główna. Obawiam się tylko, żeby 
mi ogródka zbyt nie polewała, bo zdaje się jćj, że nigdy 
nie dosyć; drżę o moje polypodium.

Aleksy rozśmiał się na całe gardło.
— Bogu dzięki, że pan nie drzysz o nic innego! 

Ale swoją drogą jesteś pan nieotwarty! Z niczego mi 
się nie zwierzasz. Tak n. p. o swoich sprawach czy 
sprawkach sercowych ani słowa jeszcze mi nie pisnąłeś, 
mój Dicku; a wszakże nie uchroni się ich ani największy 
mędrzec ani największy głupiec.

— Bo po prostu nie mam z czego się zwierzać.
— Nie gadajże mi pan! Czyś to nigdy nie był za­

kochany ?
— Nigdy. Podziwiałem piękność kobiecą in ab- 

s t r a c t o, ale nigdy nie zbliżyłem się do nićj tak, aby 
uledz jćj czarom.

— Szczęśliwy! Ujść niebezpieczeństw miłości nie 
każdemu się powiedzie! — rzekł Aleksy z gorzkim u-

śmiechem i porwał się od stołu, by zwykłą przedsięwziąć 
przejażdżkę konno.

Ryszard upominał go jeszcze:
— Tylko proszę, panie Aleksy, ostróżnie! Patrzno 

pan, jaka mgła, wcale nie jakby w lutym; a jeszcze 
wczoraj „Bayard“ stał cały dzień w stajni, dziś będzie 
tćm niespokojniejszy.

— Bo tćż nie lubię, żeby koń był pozbawiony o- 
statnićj iskierki ognia. Ot dla czego pozwoliłem mu wczo­
raj wypocząć.

Tymczasem „Bayard“ już rozrywał ziemię kopytami. 
Aleksy skoczył na siodło i ruszył z kopyta. Stary ma­
sztalerz, który był konia przyprowadził, spojrzał za 
jeźdźcem i potrząsnął głową. Nie uszło to uwagi Ry­
szarda. Zapytał przeto masztalerza, czy obawia się o 
konia.

—- Nie o konia — rzekł stary — ale o samego 
pana. Prawda, że koń młody jeszcze, ale to nie szko­
dziłoby, gdyby jeździec nie był także młody i...

Ależ z mra. Secretana dobry przecież jeździec, 
czyż nie?

Siedzi dobrze na koniu, ale to nie wystarcza je­
szcze, żeby być dobrym jeźdźcem.

Rozmowa ta przysporzyła jeszcze poczciwemu Di­
ckowi zakłopotania. Uspokoił się jednak, przeszedłszy sie 
meco po powietrzu i pocieszywszy się tćm, że więcćj 
wypadków spotyka jeźdźców trwożliwych niż zuchowa­
tych. I poszedł dalćj ku wiosce odległćj o trzy mile od 
Ubeswold, składającćj się z kilku tylko domków. Był 
tam i kościółek, w którym co dwa tygodnie odbywało 
się nabożeństwo; folwarczek i młyn. Do tego młyna 
właśnie zmierzał Dick. Nizki domek szkudłami pokryty, 
biały z pomalowanemi na czarno słupami, pochodził o- 
czywiście jeszcze z czasów Elżbiety. Malowniczo był po­
łożony poza wierzbami otaczającemi staw nie wielki, 
Krzewy wzdłu| ścian nie przytykających do wody a w 
bramie po obu stronach mocne ławy.

(Oiąg dalszy nastąpi.)



sy: bardzo dobrze). Zliczyłem tedy te wszystkie przed­
siębiorstwa, które w najniezdrowszćj epoce szwindlu za­
łożone zostały (słuchajcie!) i przekonałem się, że na czele 
ich stało 5 książąt i 17 hrabiów, nie licząc już natural­
nie baronów i pospolitéj szlachty (żywa wesołość). Mam 
przeto prawo być zdania, że był to grzech, który wszy­
scy mamy na sumieniu i za który wszyscy tćż poku­
tujemy.

Na końcu powiedział hr. Hohenwart, że jest rado­
snym faktem, iż wreszcie rozwiniętą została żółto-czarna 
chorągiew i że z wcieleniem Bośnii odżyły austryackie 
tradycye. Dotąd zwykle o tym przymiotniku „austrya­
cki“ zupełnie inaczéj sobie myślałem. Często bardzo i 
z całóm uznaniem słyszałem ludzi mówiących o austrya - 
ckićj dobroduszności, o austryackiéj gościnności, o au- 
stryackiój wierności; nieco z mniejszem uznaniem mó­
wiono o austryackiéj wdzięczności (wesołość); ale o au­
stryackiéj tradycyi anektowania wyznaję otwarcie, że ni­
gdy nie słyszałem (wesołość). Dla mnie profana zupeł­
nie inaczéj przedstawia się sprawa. Ja widzę w dziejach 
Austryi cztery fazy. Pierwszej charakterystyczném zna­
mieniem jest to, że Austrya zdobywa kraje i grupuje 
dokoła siebie za pomocą małżeństw.

Tu felix Austria nube, mawiano jako przy - 
słowie i w owe czasy wystąpiłoby w całym blasku wdano 
berlińskiego mandatu (wesołość). Z tego peryodu ma­
trymonialnego zdobywania ziem, które i dla ludów i dla 
monarchów było mniéj uciążliwe (wesołość) i mniéj ko­
sztowne, wyrwał Austryą podział Polski. — Wiadomo 
wszystkim, z jakiemi to łzami i z jaką to niechęcią po­
dział ów przeprowadzono. Mniéj jednak jasno świadomi 
są ludzie tego, — jak od chwili tego podziału nemezis 
zaczęła się mścić na Austryi i zadawać jćj moralne cio­
sy. Przez 90 lat cierpiały wszystkie wewnętrzne stó- 
sunki Austryi w skutek ścisłego jćj sojuszu z północnym 
sąsiadem (Głosy: Bardzo dobrze, bardzo sprawiedliwie) 
i przez długie lata Austrya uważana była w Niemczech 
i we Włoszech za ciemięzcę, za personifikacyą tyranii 
dla tego właśnie, że to ciemięztwo od nićj pochodziło i 
że podczas jéj sojuszu z Rosyą stósunki inaczéj ułożyć 
się nie mogły. Podnieść jeszcze muszę, że kara na Au­
stryą spadła natychmiast, bo utrata Belgii i Lombardy) 
nastąpiła we dwa czy we trzy lata po podziale Polski.

Był to drugi okres. — Okres trzeci rozpoczął się 
kongresem wiedeńskim, który dał Austryi do wykonania 
zadanie niemożliwe, zadanie dozorowania dwóch wielkich 
narodów cywilizowanych, przez co w tym czasie cierpiały 
stósunki wewnętrzne nie mało, gdyż cała potęga i u- 
waga musiała być skoncentrowaną dla utrzvmania tru­
dnych stósunków. (Głosy: Bardzo słusznie!) Dopiero 
w roku 1866 rozwiązały się te stósunki i oto stała się 
rzecz nieprawdopodobna; nieszczęśliwa wyprawa zakoń­
czona klęską naprawiła stósunki wewnętrzne, wyjaśniła 
je i w danéj chwili nawet materyalny sprowadziła roz­
wój (Głosy: Bardzo słusznie!). Dopiero od tego mo­
mentu, od lat dwunastu Austrya oddana jest samćj so­
bie, jest schronieniem rozmaitych narodów, rozmaitych 
narodowości (śmiech z prawćj strony, z lewćj brawo) o 
różnym stopniu oświaty, które powołaną jest równoupra­
wnić w ten sposób, jak to z taką łatwością się stało w 
innych państwach w Szwajcaryi, Belgii. To zadanie jest 
zadaniem pięknem, jest zadaniem przyszłościowćm dla 
Austryi, a nie jest niém bynajinniéj aneksya. Przeciw 
aneksyi, jako specyficznie austryackiemu znamieniu, mu­
szę się stanowczo zastrzedz. (Głosy: Bardzo słusznie!)

Projekt adresu krytykowali niektórzy mówcy bar­
dzo surowo. Muszę przyznać, że i ja, nie uważam go 
za arcydzieło; przyznaję nawet, że w niektórych pun- 
¿mejszy; p7Zyzi<n^Up^rtXimn
postawiono żadnego wniosku, ale dziwném jest, z któ 
rćj to strony czynią mu zarzuty, że nie jest stanowczym. 
(Śmiech.) Nie mogę znaleźć na to odpowiedzi; sądzę, 
że ci sami mówcy podnieśliby syk wężowy, gdyby adres 
istotnie ■ tak bardzo był stanowczym (Śmiech, glosy: 
Bardzo słusznie!) i powstaliby na takie przekroczenie 
kompetencyi, na brak względów dla korony. (Głosy: 
Bardzo dobrze!) Szanowny deputowany dr. Fauderlik 
uniósł się nawet tak dalece, że powiedział, iż adres jest 
dyktatorskim. Użył tego wyrażenia dwukrotnie, ale ja 
mniemam że słowa te nie były obmyślane, bo rada pań­
stwa niczego przecież koronie dyktować nie może, czy­
nił to chyba konwent, albo długotrwały parlament an­
gielski. Zarzucono adresowi smętny ton, — a hrabia 
Hohenwarc obudził śmiechy w izby, mówiąc, że adres 
jest właściwie szeregiem negacyi, a jedynym jego pozy 
tywnym frazesem ma być to: Boimy się! Będę się 
starał w krótkości dowieść, że frazes ten „boimy się“ 
nie uważamy bynajmniéj za hańbę, ale owszem za wyra­
żenie usprawiedliwione zupełnie.

Spojrzyjmy tylko na to, co się dzieje w okół nas, 
nie pozwólmy się łudzić środkami prymitywnemi, np 
ową wrzawą podnoszoną od niejakiego czasu w rządo 
wych dziennikach przeciw Rosyi, bo my wiemy, że do 
środka tego ucieka się rząd, ile razy potrzebuje pienię­
dzy (wesołość) i żąda pozwolenia na kredyt i wiemy, że 
ton ten łagodzi się się natychmiast i względniejszćj mo­
wie ustępuje miejsca, gdy pieniądze są już w kieszeni 
(Wesołość.) Nikt tém się łudzić nie będzie, i przypu­
szczać jakiegoś naprężenia stósunków Austryi z Rosyą. 
Spojrzyjmy więc na dalsze i groźniejsze symptomata. 
Pułkownik Raab, upełnomocniony przy komisyi rhodop 
skićj, wyraził początkowo w obec ofiar krwawych i 
w ohec dzikiego okrucieństwa, którego był świadkiem, 
potępienie swoje w daleko surowszych wyrazach aniżeli 
wszyscy inni członkowie komisyi, ale za wskazówką daną 
z góry nie podpisał przecież później zmodyfikowanego 
zupełnie protokułu. (Głosy: Słuchajcie!)

Czyż Austrya uczyniła co dla poparcia noty Bea- 
cousfielda, która żądała od Rosyi wykonania postano­
wień traktatu berlińskiego, która powoływała się na u- 
kłady zawarte z Rosyą i zażądała stypulacyi san-stefań- 
skich? W tym względzie nic nie uczyniła. A cóż uczy­
niła dla powstrzymania tćj bezbożnej walki rasowćj, 
podnieconej znowu przez Dondukowa-Korsakowa, a która 
jest złamaniem pokoju i hańbą dla wszystkiego, co po­
stanowiono w Berlinie? Nic nie uczyniła. Rozważając 
zaś to wszystko, nie można się wstrzymać od wypowie 
dzenia zdania, że to wszystko na nowo nas pcha do 
wspólnéj akcyi z Rosyą, że i nadal będziemy zmuszeni 
do dzielenia się obcemi posiadłościami z Rosyą, a w obec 
tego nie wolno nam ukrywać, że postępowanie to przy 
niesie nie tylko szkodę na przyszłość monarchii, ale na­
wet stać się może dla niéj zgubą.

Jak powiedziałem, dwa razy już dzieje Austryi do­
starczyły dowodu, że udział w zaborach i podział cudze­
go mienia wypadł jéj na szkodę. Mówiłem już o rozbiorze 
Polski i dodaję do t»go, że w rok potém w traktacie 
Bazylejskim Prusy opuściły Austryą i że w cztery lata 
późnićj (1800 r.) alians ten bardzo był pożyteczny dla 
Rosyi w zaborze obcego terytoryum. Przypomnę je­
szcze tylko dwa fakta z przed 12 lat: Udział w duń- 
skićj wojnie i zdobycie Szlezwig-Holsztynu. Zrobiono to 
wbrew odzywającym. się tu i ówdzie głosom Kassandry. 
Następne wypadki są znane. I po tak świeżćm doświad­
czeniu chcą nam znowu zalecać wejście na takie same

tory. Nie mogę się opędzić od myśli, że jeżeli ta oku- 
pacya stanie się aneksyą, co się nie obejdzie bez nowych 
okupacyi — i naturalnie Rosyą pozwoli na zabór reszty 
tureckich prowincyi; natenczas ten sojusz z Rosyą od­
działa nie tylko na nasze położenie zewnętrzne, na na­
szą organizacyą prawno-państwową. A ta obawa posuwa 
się nawet aż do zakwestyonowania wszystkiego, cośmy 
od roku 1860 nabyli. (Oklaski.)

Jeżeliby większość członków tćj izby może nważała 
za przesadne i nieuzasadnione te moje obawy, ponieważ 
mnićj jest doświadczoną w gorzkich przejściach niż my 
posłowie z Galicyi, to muszę dodać, że utrata niepodle­
głości i stuletnia niedola wyrobiła u nas cudownie dra­
żliwy i delikatny iustyukt na zbliżające się nieszczęścia. 
Jak Iudyanin otoczony niebezpieczeństw)’ słyszy zbliżanie 
się zwierza dzikiego, skradanie się wroga śmiertelnego 
tam, gdzie Europejczyk niczego jeszcze dosłyszeć nie 
może, tak my ze stu drobnych, ledwo dostrzegalnych 
symptomów czujemy zbliżanie się wpływu Rosyi, zbliża­
nie się przyjazno-sąsiedzkich koncesyi na rzecz tego mo­
carstwa, które się już cicho, ale coraz licznićj pojawiają 
w pojedynczych zapowiedziach, w pojedynczych konfiska- 
łach, w pojedynczych banicjach i przylatują jako wiedź­
my brzemienne w nieszczęścia. Jest to moje silne prze­
konanie, i muszę to wyraźnie w imieuiu garstki moich 
politycznych towarzyszy wypowiedzieć, iż w adresie wi­
dzimy całkowite potępienie okupacyi wraz ze wszystkićm, 
co za nią się ciągnie i ciągnąć musi, albowiem w tćj 
okupacyi nie widzimy nic innego, jak tylko przymierze 
z Rosyą, i ponieważ uasza dążność, nasza nienawiść i nasz 
cały kierunek jest przeciwko Rosyi. (Brawo! brawo!)

Będę tedy głosował za adresem, nie tylko jako oby­
watel austryacki, który widzi zagrożony pokojowy roz­
wój i prawdziwe interesa monarchii; będę za adresem 
głosował jako Polak, ponieważ przyszłość mojego narodu, 
ponieważ autonomiczne instytucye mojego kraju koron­
nego przez przymierze z Rosyą w pierwszćj linii widzę 
zagrożone. (Brawo! brawo!) Przyłączę się do wywodów 
adresu jako człowiek, któremu nic ludzkiego nie jest 
obcćm, i który w sojuszu z Rosyą upatruje zniweczenie 
lub nadszarpnięcie najwznioślejszych nabytków ludzkich: 
wolności i oświaty. (Huczne, długo trwające oklaski i 
brawa. Zewsząd winszują mówcy. Posiedzenie przery­
wa marszałek na 5 minut, aby umożebnić przywrócenie 
spokojności w izbie.)

Wiadomości urzędowe
Król nadal tajuemu radzcy wojennemu Lischkemu w 

ministerstwie wojny order orla czerwonego czwartej klasy.

Sprawa wschodnia.
W Bułgaryi poczyna coraz więcćj wydobywać 

się na wierzch kwestya wyboru księcia. Od pewnego 
czasu czynnym jest niepomiernie komitet centralny „dla 
wyboru księcia bułgarskiego.“ Wszyscy jego członkowie 
w liczbie 18 oddali swe głosy, jak donoszą z Zofii do 
Politische Correspondenz, na rzecz kandy­
datury ks. Dondukowa. Uchwalono wszelkiemi działać spo­
sobami, aby naród za tą oświadczył się kandydaturą. 
W tym celu miauowano 80 zręcznych ajentów i wysiano 
ich na prowincyą. Naturalnie zaopatrzono ich dostate­
cznie w potrzebne ku temu celu brzęczące argumenta,
4.. l- i- „4.—  ’ - —r-~» x. r O- urn----- K.O
żua przypuszczać na pewno, ze cel pożądany będzie o- 
siągnięty.

W końcu czytamy w P o 1 i t. C o r r.:
Z pewuego dowiaduję się źródła, że ks. Dondukow- 

Korsaków odwiedzi w grudniu księcia Milana serbskiego 
w Niczu. W wizycie tej upatrywać należy coś więcej 
niż zwykły akt kurtoazyi. Znane są górnolotne plany 
rosyjskiego komisarza jeueralnego, między któremi nie 
ostatnie z pewnością zajmuje miejsce plan, który zmierza 
do bliższego połączenia trzech państw słowiańskich na 
półwispie bałkańskim: Bułgaryi, Serbii i Czarnogóry. 
W obec jednak powszechnej antypatyi, jaka panuje w 
Serbii ku Bułgarom, i w obec nieufności, z jaką spoglą­
dają w Białogrodzie na wszystkie dążenia bułgarskie, 
zdaje się być bardzo prawdopodobnćm, że gabinet Ri- 
sticza me tak łak łatwo zgodzi się na iuteneye domnie­
mywanego księcia bułgarskiego.

stami) okręgów i powiatów mogliby być austryacko-wę- 
gierscy urzędnicy, którym dodanoby urzędujących dzisiaj 
mutaserifów i kaimakamów.

Pobór dziesięciny odbywa się dotychczas w porządku. 
Optymiści pocieszają się, że tegoroczna dziesięcina przy­
niesie milion złr.

Okupacya austryacka.
Gdy z Bośnii a szczegółowo z Serajewa nie bardzo 

pocieszające nadchodzą wiadomości co do stanu zdrowia 
wojsk i tamecznych stósunków, — panują zdaniem ofi- 
cyalnych w Hercogowin.e a specyalnie w Mostarze bardzo 
błogie stósunki. Wedle listu do Pol. Corr. z Mostaru, 
pacyfikacya Hercogowiny robi gwałtowue postępy. Źródło 
to zapewnia, że grecko-prawosławna ludność, którą ba­
łamucono“ przez długi czas co do rzeczywistego celu o- 
kupacyi austryackićj, nawróciła się już najzupełnićj, a i 
mahometanie godzą się z nowym porządkiem rzeczy. — 
Dawniejsi naczelnicy powiania, którzy złożyli na czele 
swych oddziałów broń i wykonali przepisaną przysięgę, 
otrzymali odpowiednio do swych zdolności publiczne za 
szczytne urzęda. Wojewoda Luka Petkowicz został mia­
nowany kapitanem straży miejskićj w Trzebini. Pop 
Szymon Bogadanowicz otrzymał ważną posadę kaimaka- 
na w Gacku, którą sprawuje z wielkim taktem. Arszyii 
Miskowicz został komisarzem policyi w Głuchym Smako- 
wie. Dymitr Worosicz, Stefan Simowicz i Mikołaj Gerc 
otrzymali posady oficerów żandarmeryi. Bożydar Gosi- 
no, Piotr Radowicz i Stańko Perin sprawują urzęda po­
licyjne w Newesynii. Muićj inteligentni niższe otrzymali 
posady.

Z Mostaru donoszą dalćj, że obecnie dwa pułki 
piechoty zajęte są naprawianiem traktu prowadzącego z 
Mostaru do Serajewa. Prawdopodobnie odbywać się bę­
dzie teraz komunikacya z stolicą Bośnii, gdy przystęp 
do Serajewa przez dolinę bosnacką stał się niemożliwym, 
via Tryest i Metkowic przez Mostar.

Wszystko, co dotychczas zrobiono na polu polity- 
cznćj administracyi w Bośnii, tak telegrafują z Serajewa 
do Neue freie Presse pod dniem 10 bm., ograni­
cza się na utworzeniu reprezentacyi municypalnćj w mia­
stach i większych gminach wiejskich. W tych dniach 
wysłanym został do Wiednia wypracowany tutaj pod 
kierunkiem Filipowicza i przez powołane ku temu organa 
statut organizacyjny, który w razie potwierdzenia go zo­
stanie prowizorycznie zaprowadzonym. Przy redakcyi 
tego statutu miano na uwadze obowiązujące dotychczas 
prawa, potrzeby kraju i ludności. Wedle owego statutu 
Bośnia zostałaby włącznie z Hercegowiną podzieloną na 
6 okręgów tj. serajewski, mostarski, trawnicki, banialu- 
cki, bihacki i zwornicki i na 47 powiatów. Zakres dzia­
łania okręgowych resp. powiatowych naczelników odpo­
wiadałby zakresowi odnośnych urzędników w Austryi. 
Przy obsadzaniu urzędników uwzględnianoby ile możno­
ści urzędników tureckich. Jedynie naczelnikami (staro-

NIEMCY.
Berlin, 11 listopada. Jak dzisiejsza Kreuz- 

Z t g. donosi, zamierza minister handlu zająć wyczekujące 
stanowisko w obec projektu nabycia kolei prywatnych 
przez państwo. W każdym razie postanowił nie rozpo­
czynać żadnych kroków wstępnych do zakupna kolei, 
zanim nie będzie pewnym, że otrzyma do tego sankcyą 
sejmu. Wszystkie przeciwne wiadomości należy przyj­
mować z wielką oględnością, gdyż wiadomą jest rzeczą, 
że spekulacya skrzętnie rozgłasza takie wiadomości, aby 
zbogacić się prze/, manewra giełdowe a publiczność na­
razić na straty. Najprawdopodobniejsza jest przypu­
szczenie, że chwilowo nie ma wcale mowy o nabyciu 
kolei prywatnych na rzecz państwa.

W odnośnych wydziałach Rady związkowćj wypra­
cowano, jak się Kölnische Z tg. dowiaduje z Berli­
na, na podstawie najnowszych uchwał memoryał pod 
tytułem: „Zarysy, dotyczące zaprowadzenia monopolu 
tabacznego w niemieckićm cesarstwie,“ który rozdano po­
szczególnym członkom Rady związkowćj. Memoryał teu 
rozdzielonym będzie także pomiędzy członków ankietowćj 
komisyi. Weser-Ztg. utrzymuje natomiast, że wia­
domość powyższa jest fałszywą i że Rada związkowa 
postanowiła zaczekać wpierw na propozycye ankietowćj 
komisyi.

W sprawie rokowań pomiędzy rządem niemieckim 
a Watykanem otrzymuje Kölnische Ztg. od swego 
korespondenta wiadomość, że kardynał Nina pracuje o- 
becnie nad memoryałetn, dotyczącym porozumienia co do 
opróżnionych biskupstw w Prusach, nie przesądzając o 
tych stolicach biskupich i probostwach, które opróżnione 
zostały na drodze prawodawczćj. Korespondent Köln. 
Ztg. nie wątpi przytćm bynajmnićj o tćm, że uregulo 
wanie tćj sprawy na wielkie napotka trudności. Ber 
liński Tageblatt otrzymuje depeszę z Rzymu, wedle 
którćj od czasu powrotu p. KeudelU do Rzymu rokowa­
nia szybszym postępują krokiem i niebawem spodziewać 
się należy zakończenia ich korzystnego dia obudwóch 
stron, a mianowicie co się tyczy opróżnionych stolic bi 
skupich. Uregulowanie tćj sprawy ma służyć za pod­
stawę do dalszych rokowań, które bez względu na ży 
czenia frakcyi centrum, prowadzone będą dalćj w Berli­
nie przez papiezkiego nuneyusza.

Już przy zaniknięciu wczorajszego numeru pisma 
otrzymaliśmy telegram, donoszący o skazaniu przez sąd 
berliński byłego redaktora socyalistycznćj Berliner 
freie Presse p. Pulkrabek na 4 lata więzienia a 
drugiego redaktora tegoż pisma dr. Guidona Weissa na 
6 miesięcy więzienia. Dzisiejsze dzienniki donoszą, że 
miejsce przeznaczone dla publiczności w sali sądowćj 
przepełnione było socyalnymi demokratami i dziennika­
rzami. Oskarżeni stawili się osobiście na termin, na 
którym miała nastąpić publikacya wyroku. Zaraz po 
12 godzinie ukazał się w sali sąd, którego przewodni 
czący radzca sądu miejskiego Meissner, odczytał tenor 
wyroku. Redaktor Pulkrabek skazanym został za obra­
zę członka domu panującego, kilkakrotną obrazę pru­
skiego ministerstwa, obrazę ks. Bismarcka, członków
siłv zbroinći, kilkakrotną, obrazę dyrekcyi policyi, ró­
żnych urzędników ltp. Mimo ze sąu unutud usaai/.u- 
nego od zarzutu obrazy majestatu i wzywania do polity­
cznego morderstwa, wyrok brzmiał na 4 lata, prawdo­
podobnie ze względu na obowiązującą już w całćj pełni 
ustawę antisocyalną. Ze ustawa ta dobrze się już dała 
we znaki socyalnym demokratom Niemiec, tego dowodzi 
wiadomość nadchodząca z Lipska, wedle którćj w miej­
scowości saskiej Krimmitschau sposobi się 126 rodzin 
socyaluo-demokratycznych do wychodztwa za granicę, 
Z Chemnitz i Meeraue nadchodzą takie same wia 
domości.

Dzisiejszy Reichsanzeiger ogłasza znów kilka 
zakazów stowarzyszeń a między innemi zakaz dziennika 
Breslauer Tageblatt, który wychodził w Wro 
cławiu w miejsce dawniejszćj Wahrheit.

Dzienniki zapełnione są opisami uroczystości odby­
tych w Koblencji z okazyi kilkodniowego tam pobytu 
cesarza Wilhelma. Równocześnie donoszą o świetnem 
przyjęciu monarchy w Wiesbadenie, dokąd przybył w d. 
9 bm. Co się tyczy przygotowań do przyjęcia cesarza 
w stolicy, co nastąpi w dniu 5 grudnia, dowiaduje się 
berliński Tageblatt, że na wyraźne życzenie cesarza 
przyjęcie nie ma być ianćm jak w r. 1871, gdy cesarz 
wracał do stolicy po ukońconćj kampanii niemiecko-fran- 
cuzkićj. Cesarz nie życzył sobie wówczas, aby główna 
ulica pod Lipami, na którą wjeżdżał otoczony całą 
świtą jenerałów, przystrojoną była w rodzaju via trium- 
phalis.

Stolica Niemiec nie posiada dotąd osobnego gmachu 
dla parlamentu. Skutkiem tego dawno już przemyśli 
wano nad zakupneni stósownego gruntu. Obecnie do­
wiaduje się El berfe lder Ztg, że toczą się już 
układy co do zakupna pałacu hr. Raczyńskiego znajdu­
jącego się w pobliżu brandenburskićj bramy.

AUSTRYA I WĘGRY.

zwał p. Pawła de Cassagnac na pojedynek n 
z powodu obelg, jakich się dopuścił przeciw* 
towi w mowie, mianćj na jednćm z ostatnich 
izby poselskiej. Pogłoska ta była mylną- 
tyle ma być w nićj prawdy, że owego adjitam 
większą tylko trudnością zdołano odwieźć od r i1 
nierozważnego kroku. Ministrowie zresztą 
podobno prezydenta o owych obelżywych wycierA"^ 
Pawła de Cassagnac przeciw niemu oraz o odrJr- ■ K 
ką im dał w swój mowie deputowany FloqUet 
cnln nnnwiadano sobie z teso Dowodu. ŻP . wjdsalu opowiadano sobie z tego powodu, że marszai J 
zydent posłał do p. Floąuet jednego z swych

• • ........................... ,;25nordynansowych, aby mu złożył za to podziękow„nn>ró»
Lewica seuatu zgodz ła się ostatecznie na^ 

kandydatów, jakich postawi na wakujące krze,i, 
torskie. Są nimi hr. Montalivet, były minister T 
Filipa, jen. Gresley, były podsekretarz stanu 
sterstwie wojny, i Alfred André, były członek KŁ n 
dzenia narodowego, republikanin umiarkowany i 
ciel ogromnego majątku. Prawica me zgodziła 
tąd co do swoich kandydatów. Zwycięztwo przy^'Ł«ei 
rach tych jak dawniejszych zależeć będzie od mali i > * 
konstytucyjnych, którzy zapewne na kandydatów |i»D5 
głosować nie będą.

Z drukowanego i przedłożonego już sprawom . btfi: 
p. Spullera z etatu ministerstwa spraw zagram,-, 
okazuje się, że pomiędzy wydziałem budżetowym 
Waddingtonem przyszło do porozumienia we wz r*; 
wszystkich pozycyi tego budżetu. Ogólna jegu6*,i:i 
wynosi 12,839,300 fr., 230,000 fr. mnićj niż w
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1878 r. a około 5 milionów więcćj, niż wyka2u,e_ 
urzędu zagranicznego niemieckiego. Budżet obejmL8* 
rozmaite zmiany, jakie w zagranicznćj reprę^J* 
francuzkiej stały się na Wschodzie koniecznemi w 
tek traktatu berlińskiego. W Rumunii zamienioJu 
stał dotychczasowy konsulat j>neralny na poselstwo 
rego przewodniczący pobierać będzie 50,000 fi, ’w Białogrodzie rezydować będzie „chef de înisr^8*®'»
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litiąue“ z pensyą 30,000 fr. Dla Bułgaryi zamiano»!», 
będzie agent dyplomatyczny, który mieszkać będzie.
Zofii i pobierać 20,000 fr.; w Filipopolu, stolicy po
dnićj Rumelii, urządzony zostaniu konsulat, wyposata,.*^! ” 
sumą 16,000 fr., w Ruszczuku wreszcie, Widyniu, fy*. 
nie i Bourgas wice-konsulaty, których dzierzyciele
bierać będą 8—10,000 fr.

RUMUNIA.
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# % Bukaresztu piszą, że w obec groźnego poło, 
żenią, jakie wytworzyli obecnie Rosyanie na półwyspie 
bałkańskim, godzą się w Rumelii wszystkie na to atrojK 
nictwa, że obowiązkiem jest rządu przygotować kraj a 
wszystkie następstwa a przedewszystkićm porobić, co» 
leży, aby w razie potrzeby armia była gotową do boji 
Rząd rumuński, idąc za głosem opinii publiczną, zamó Sj 
wił w jednćj z pierwszych fabryk zagranicznych dOty., 
sięcy karabinów najnowszego systemu, które mają wkrótir' 
już nadejść do Bukaresztu. W ostatnich dniach zataj, 
wiono 5 tysięcy a podobno nawet 10 tysięcy karabinów 
dla kawaleryi. Pułki dorobańców mają być zwiększ« 
a jedna część kawaleryi zamienioną w ułanów, lance W r 
wiem czyli piki okazały się w wojnie rosyjsko-tureckl . aja 
tak samo jak w wojnie niemiecko-francuzkićj najodp» ¡loje 
wiedniejszą bronią przy ataku.

Mówią, że obecny minister wojny Cernat, które« 
nie ufają, aby zdołał przeprowadzić na szersze rozmiar; 
organizacyą armii rumuńskiej, ma ustąpić niebawem
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do jego następcy, to w tej mierze mc me ma jeszej 
newnearo.

Jenerał Manu, który posiada odpowiednie tale« 
organizatorskie, nie należy do stronnictwa liberalnego la 
konserwatywnego; jen. Angelescu został przed kilkta 
dniami mianowany komendantem armii okupacyjnćj wM 
bruczy; pułk. Slaniceano, który w spokojnych czas« 
okazał się jako minister wojny zupełnie na miejscu,« H 
raczćj teoretykiem niż praktykiem. Nie jest przeto« 
prawdopodobnćm, że prezes gabinetu Bratiano, który1 
czasie wojny kierował ministerstwem wojny, • obejmie 
nowo kierownictwo jego.

SERBIA.
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nowił zwołać skupczynę na dzień 4 grudnia do Niw - 
dokąd już dnia 22 bm. przenosi się cała rodzina Łsij- 
żęca i gdzie zabawi aż do maja r. p. Jednocześnie«» 
serbski nakazał rozbrojenie całćj milicyi, stojącćj 
ty chczas na kordonie od strony Bośnii. Na przys^) , 
nad rzeką Dryuą pozostanie tylko mały korpusik etoff-
wacyjny z jednćj dywizyi wojsk stałych złożony. 9 za’

Wiedeń, 10 listopada. Przedlitawski prowi­
zoryczny gabinet odbył wczoraj po raz pierwszy po dłu- 
gićj przerwie radę ministeryalną. Przedmiotem jćj był 
nadesłany do prezydyum gabinetu adres izby poselskiej 
i ewentualna na takowy odpowiedź. Bezzwłocznie po 
tćj naradzie wyjechali ks. Auersperg i baron Depretis 
do Pesztu. Obecność obu ministrów w stolicy węgier- 
skićj pozostaje w związku z obradami i ułożeniem wnio­
sków okupacyjnych. Obrady te jednakże rozpoc/ną się 
dopićro za powrotem z podróży inspekcyjnćj do Bośnii i 
Hercogowiny jenerała Becka, co ma nastąpić dziś lub 
jutro. v i

Wczoraj przybyła do Wiednia deputacya Iz 24 no­
tablów bośniackich i hercogowińskich dla złożeiiia hołdu; 
cesarzowi. Olbrzymie miasto, ożywione ulice, pyszne 
handle, wszystko to potężny wywarło wpływ na depu- 

' tacyą. — Dzisiaj po obiedzie naradzała się deputAcya 
nad adresem do cesarza, mającym mu być doręczonym 
w Peszcie. W środę lub uaipóźnićj w czwartek uda się 
deputacya do Pesztu. Należą do nićj między innymi 
biskup katolicki Angelo Karalewicz, prowineyał zakonu 
Pasąuale Bukonicz, grecko-wschodni biskup Ignaticz, 
archimaudryci M. Perowicz i S. Perowicz ‘ i dziesięciu 
przedniejszych mahometan.

FRANCYA-
# ParyÆ, 10 listopada. Obiegała tu pogłoska, 

że jeden z adjutantów prezydenta rzeczypospolitćj wy-

OstoiBsie
(Z biura Wolfla.)

Madryt, 
jaki się wczoraj 
śmierci, obrońca 
powania gądowego. 
szonym

»18, 
tfawc 
iły. 
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12 listopada. W procesie Moucasf^ ą u
rozpoczął, wniósł prokurator o # «al 

zaś wniósł o podjęcie na 'fpa

l)rot:
Londyn, 12 listopada. Były wicekrólgluó 

Northbrook oświadczył w Winchester, że rektyn«»pn 
zachodnich granic Indyi ograniczy się pr 
na stałćj okupacyi Quetttah. , ,,.

Rzym, 12 listopada. Władze medyolaBS. czi 
rządziły środki przeciw temu, aby z Niemiec uc ; ^jc 
członkowie internacyonału nie obrali tego 11,13 
centrum swćj propagandy, jak to P0*^?0 i8,®1 ¿»ól 
Z Medyolanu wydalono już dwóch niemieckich, 
austryackich i jednego francuzkiego socyalistę 
sienie, jakoby przed przybyciem do Bononii p,

Wyrok sądu nie został jeszcze <

*yno' 
Do®* )wa

pary aresztowano tam 100 osób, jest przesai 
lieya bowiem aresztowała tylko kilka osób. ; 1

Włoscy delegowani przeznaczeni do rokowań 
wych z Austryą, wyjeżdżają w dniu 12 b. m 
dnia, po oświadczeniu przez rząd austryacki 
do podjęcia na nowo układów.
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Listy z wystawy paryzkiei-
fi

Paryi, » 1»P»* rf

(Francya: Gralerya odzieży)- .
(N.) Trzecia z rzędu galena francuzka }ew,

„Galerie du vêtement“ i Posia4( la , io lub f* i-y 
ilość przedmiotów, odnoszących się bezp°śre'. 
średnio do ubiorów. Co więcćj, mieszczą U'
czy, które, nie wiedzieć czemu, w dziale 0 ’z 
szczono. Tak np. wchodzi się do tćj galery( e 
sal poświęconych okazom broni. Fuzye

XL. Si»



j,, wielka ilość pistoletów i rewolwerów 
i systemów graniczą, z wystawą, haftów 
^lDOŚć miasta Tarare. Wszystkie firanki 

? francuzkie pochodzą z Tarare. Do ja- 
pfti dochodzą te wyroby, opisać nie podobna. 
^ k-zćj części hafty k°l°rowe na tle 1'i‘zej- 

•kie"0 tiulu’ ’ gdy słońce przez takie za­
dziera, zdaje się, że te girlandy kwiatów, 
dinbarwnem pierzu, te chinszczyzny fanta-
* przez się zawisły w powietrzu. Wyroby 
t^Jer posunięte są do wysokiego artyzmu, 
MTzwykłe story, firanki, ale istotne dzieła 
t.Ccbana ilość tarlatanów, krep, gaz, bare- 
dj cienkości, lekkości i przejrzystości nie

zatrzymać nas dłużćj nad moment przelo- 
'’naidujemy płótna, nici, bieliznę stołową. Ja- 

uderzają nas chustki do nosa, przezna-
, na ¡uboższych i najmniej oświeconych: są na 

HT^wane wiadomości- elementarne z najrozmait- 
4$. przedewszystkiem z geografii. Co do bie- 
ją, rękodzielnictwo francuzkie zrobiło wiel-

* • „prowadziło na tern polu tak samo jak na 
honyeh zmysł artystyczny. Obrusy, wycho- 
«ki P- Casse w Fioes-Lille, są istotnemi obra- 
'L: jeg° Wóz Faetona zakupiony został do 
¿iegoś Kilka sal następnych poświęconych

łtk- dócienek, perkalików, kretonek. Wyróżnić 
1 * jna audrinopol czerwony przepysznego pąso- 

ootrzymanego dopićio przez ostatnie postę-

, wełniane są liczne i rozmaite, ale pokazują 
* przemysł ten nie doszedł do wysokości po-

«¡e

w iiezi- Jak wiadomo, produkcya wełny fran- 
**t .\ystarcza do krajowych fabryk i corocznie 
“ 4 do Francyi wełny za 100 do 120 milionów 

pokazuje to w każdym razie, że gospodarstwo 
wyszło już z tćj fazy pierwotnćj produkującćj 

iliściwći tylko narodom będącym jeszcze w po 
(Pmomicznego rozwoju. Najgłówniejsze siedli 
lyi wełnianćj wystawiają cenne okazy. Reims 

^'popisują się swą wełną czesaną; Elboeuf i

na 300 milionów franków; trzecia część tćj produkcyi i 
przypada na Francyą. St. Etienue jest jedynćm miej­
scem, gdzie wyrabiają wstążki i zajmuje obecnie 75,000 I 
robotników pracujących na 25,0 ;0 warsztatach. Wyrób , 
wstążek, podległy najzupełniej kaprysowi i kierunkowi 
mody, zwiększa się lub zmniejsza z nieznaną na innych 
polach rękodzielniczćj działalności szybkością. Robotnik i 
Stefański zagrożony upadkiem swój pracy, z rzutkością 
i sprytem pochwały godnym, zastósowuje swój warsztat 
do nowych rodzajów wyrobów, idzie w
zgaduje ją i nią kieruje. I tak będące w 
kilkunasty laty wstążki broszowane, niesłychanie 
wzbogaciły miasto, robotników i podniosły wyrób miej­
scowy do 130 milionów franków. W kilka lat późuićj 
upadek tćj mody mógłby był zrujnować ten przemysł, 
gdyby fabrykacya tamtejsza nie była od razu przerzu­
ciła się do wstążek gładkich, jednokolorowych. Inna 
nowość, którą także St. Etienne potrafiło wprowadzić do 
swej fabrykacji, jest mięszanina bawełny z jedwabiem i 
w ten sposób ten pośledniejszy gatunek wstążek wyra- 
biauy w Niemczech i w Szwajcaryi, który groził wy­
darciem mu targu ogólnego, potrafił przeciwnie handlową 
jego działalność rozszerzyć. Rzutkość ta i przedsiębior­
czość tein jest potrzebniejszą, że główny konsument wstą­
żek, Stany Zjednoczoue, Ameryka, które zakupywały aż 
do 1872 r. wstążek z St Etienne za 21 milionów fran­
ków rocznie, obłożyły je teraz cłami produkcyjne- 
mi chcąc przemysł ten u siebie zrodzić i dzisiaj wpro­
wadzają ich zaledwie za 5 do 6 milionów frnk., strata 
ogromna i nie od razu powetować ją możua. Na wy­
stawie prześlicznych wstążek mnóstwo, i rzeczywiście 
potrzeba istotućj twórczości, aby to wązkje pasemko je­
dwabiu urozmaicić, upstrzyć i ukrasić w sposób coraz 
nowy, coraz powabniejszy.

Pokrewne z wyrobem wstążek przemysły szmukler- 
skie i hafciarskie rozpościerają się zasobnie, z góry za­
pewnione udziału płci pięknój, lepszego znawcy od nas 
tego fachu. Istotuie igła maluje tak efektownie jak pę­
dzel, a o ileż z większą trudnością.

(Dokończenie nastąpi.)

>iau za moil 
nmdzie prz; 

dróg

wybuchnie w Niemczech powstanie a przy plebiscycie Wilhelm < 
przepadnie z pewnością. .. .

Zapewniałem Napoleona, it lud nasz me buduje barykad l..
O ran 
Ge n’ 
Eu- 
ilia’a 

ona Gc 
•h akt»»’ 

Zretz 
Ów an

Napoleon wyraził się krótko:
un homme aérienx! 

ie jest téi tak sprytną, jakby się wydawało, 
szu/ęt ie być kochaną przez nasz-go posta 
odwdzięcz*jac cau naturalnie tych strzeli-

grudzień-styczeń 57.50 żąd., styczeń-luty i luty-marzec — iąd. 
kwiecień-maj 57.50 m. żąd. 57 ofiar., maj-czerwiec 58— tąd. •

Okowita ¡«er 100 litr, bez obrotu; wypowiedziano —.— 
litrów na listopad 48.70 ofiarow., listopad-grndzień 48.70 ofiar., 
grudzień-styczeń 48.70 ofiarowano, kwiecień-maj 50.— żądano, 
czerwiec — ofiar.

Notowania komisji mlanowanćj praei labę handlową.

„/suknami, a przedewszystkićm swćm słyń-5 ¡ni czarném ; Lisieux mieszaniną wełny i ba 
Juilniowa Francya suknem pospolitém. T-~ 
«jlistów obszerne pole do rozpatrywań i

Jest
spo-

liczniejszą część galeryi odzieży zajmuje wy- 
jwbiów. Splendor tych materyi jest niesły- 
tolun zdaje się przewyższył samego siebie, 

poił-¿kolorytu deseniów i tkanin; są materye, 
jąą kosztuje 400 franków i których robotnik 

¿wie zrobić 5 centymetrów w przeciągu dnia, 
potrzeba pracy 18 miesięcy do zrobienia jednćj 

ęaterye te wychodzą z pracowni p. Schultz w 
’’W' Bo net wyrabia także materye, tak zwane 

latnj. / s o i e, kosztujące 500 fr.'łokieć. Fabryka 
11 pysznych mnóstwo. Atłasy sztywne, o fałdach 

jarmuru wykutych, o jasnym srebrzystym po- 
M kolorach delikatności idealnśj; mory o oczach 
L:" (liniach owalnych, o rzutach błyskawicznych; 

niedościgłćj dotychczas równości dwóch cał- 
iennych materyi i kolorów; aksamity nabite 

.. adamaszki o królewskićj wspaniałości. Któż 
kio je wyliczyć, kto je ocenić potrafi? Kobiety, 
arem tćj wystawy, uwięzły w nićj okiem i 
ekonomista powinien zwalczyć estetyka i po- 

raiaj!|itzności całą wagę i cale znaczenie lugduń 
¡Włóczęgo przemysłu.

M td jedwabiu, odkradziony Chinom, zaczął być 
«Francyi za Ludwika XI w połowie XV stule-

tną.
i“
OM-

alea
;ota
Ika

eun zaczął w tćj epoce przyswajać sobie tę fa- 
Iistniejącą uprzednio w Wenecyi w Genui
imcuzkich monarchów otoczył niemowlęcy ten 

"" Itchronneini przywilejami, i podczas gdy inne 
za~. Bodowego wyrobnictwa biedziły się wśród uwięzi 

ieczuych cechów, stowarzyszeń i prześladowań, 
alkowita zostawiona jedwabniczemu kunsztowi 

jego rozwojowi. W sto lat po pierwszych 
lie * Ludwik a XV znajdujemy już w Lugdunie 12,C/)0 

a w drugie sto lat, tj. w 1680 r. było (już 
ursztatów i 60,000 robotników. Rozwój (ten
«y przypisać należy wzrostowi francuzkiego 
‘ ’ Franciszkiem I i wielkiemu zbytkowi, (jaki 

ten monarcha na dworze swym rpzto- 
bryk IV nadał jedwabniczemu przemysłową no­

ka- 2 przywileje, i kto wie, do jakiego rozkwitu 
e r/ isedł w krótkim czasie, gdyby edykt nan­
ti ic ’jpędzający protestantów z Francyi, nie był i 
wieki ' brodowego dobrobytu zrujnował do szczętu 
ul,^. M długo i potrzeba było całego stulecia, aby 

i® narodowemu przemysłowi przez fanatyzm i 
—® zabliźnić. W przeddzień wielkićj rewolucyi, 

roku 80,000 robotników wyrabiało w Lugdunie 
A 118,000 warsztatach i produkcya ta od dawna 

’»wodnika zaćmiła była zupełnine dawne wło- 
j *y- Burza rewolucyjna strzaskała go jednak 
I '»stateczne odrodzenie jego datuje dopićro od 

lat obecnego stólecia, gdy Jacquard wynalazł 
icasegl q maszynę do robienia jedwabiu. Warsztat 
o W »¡¡ratyzował jedwab będący do tego czasu je 

P0Y ¡tępnym dla bogaczy i, zmniejszywszy pracę 
e of“ (wszy oenę produktu, spowodował zupełny prze- 

. '.’robnictwie materyi jedwabnych. Obecnie ro 
M glućski pracuje na wsi, pod własną strzechą i 

ifiW i przychodzi do zakładu wziąć nowy materyał 
odotw oddać przerobiony. Jest tych warsztatów 120 

_ wenie w Lugdunie i jego okolicach, opracowu- 
kie Rocznie 2.200,000 kilogramów jedwabiu. Czte- 
3(W ’»nych fabryk i masa mniejszych koncentrują tę 
ista (t domów kupieckich i 60 domów komiso- 

>ïtZaÎ4 w obieg towar wyrobiony. Wartość ta- 
n « i'tDOs' 460 milionów franków, z których Fran 

i -ki za ¡40 milionów franków, a reszta, to 
‘e* p pionów bywa wyprowadzona za granicę. Od

'!, która przerzadziła chodowlę jedwabników, 
ij, ^(,wadza z zagranicy za 400 milionów jedwa- 

i WŚ n etc‘ Razem tedy przywóz i wywóz do- 
j ¿'WOO.OOO franków, co stanowi prawie szó- 

jto budżetu francuzkiego a 800,000 osób znajduje 
W w tćm wyrobnictwie.

lugduński taki, jaki się przedstawia na
’ fyszczy wspaniałością i rozmaitością gatunków, 
/ Pięknością deseniów i gustem czjsto fran- 

; ‘/bcznym przywilejem tego narodu. Podrzę- 
LWlednich gatunków za to jest bardzo mało i 

le n'e ma. Warunki produkcyi francuzkićj 
'.¡5 tego rodzaju wyrobom i wszystkie lekkie 
iflii ?Wane, nP- g r i s a i 11 e, przeszły powoli z 

i n»1* 4 “S^uńskiego do Szwajcaryi a szczególnićj

hib P1 'śiaTn z tem’ okazami gałęzią przemysłu jest 
am ten kt<^reg° stolicą jest miasto St. Etienne, 
v u15’ lie(i^SZDa wystawa zachwyca oko w bezpośre-

ii-

ida.

r ś*ifll»kn‘tole P°Przeózającćj. Wstążki uważane za- 
>’», Ł'sźe ‘ kostka, jako dodatek do ubioru, wcho- 

« w skład produkcyi europejskićj co najmmćj

i kcKisekcentojin do na.jwyłazego
/ danie z t.ieniał < Iw.» razy
•v pr ytera koch* 

iroró* hyi uifcierzylel
ł się Z» Al
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I cz ytanych przez króla

Podwładni znos ć
A przecież na stAnowisku

k zaskarbić sobie luiizkł) życz!
Jabyin to pot fair
— * W Paryżu budzi poM

kitory, straciwszy prawą ręk-
I niijtrudaiejsze sztuki iía fortepis
1 — * Kalendarz. Jutro w

aka wyżu.; w kalemlarzu stov
Wschód słońca oi godzinie

4 minut 9.
Dnia 13 listopad:i 1333 sej
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nr Gol tz dohrym był prac 
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guwał, posuwając 
jéj osobie, listów 

ile zwracanych.

innie mtry 
zącyeh mo

amos 
li w ość.

ladora nic łatwiejszego

ozenie nastąpi.) 
icliuą u« »gę hr. Geza Zichy, 
polowaniu, lewą ręką gra

idę dnia 13 listopada Dy- 
nańskim Wszerada.
7 minut 19, zachód o godzinie

w śrc

(Do

jm w Radomiu obiera Jadwigę 
rbary Radziwiłłówny.

Pszenica biała 
_ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Ter 100 kilogramów
lekki towar

naj-
wyższa!niższa wyisza’niisza 

»

ciężki ! tredni 
naj- ! naj- ¡ naj- naj­

wyższa 
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niższa
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20 15 79117 70 16 JO 14 70 13
40 15-17 —! 16) 30 14 40 13 ;

!20 12 80 j 12 30 lii 90 11 60 u
60 13 60 13 20 12 70 12 40 u
40 11 60 11 30.10 90 10 50 10
- 15(30 14 80 14 20 13 80 13 i

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Za 100 kilogr. uy średni pośl. towar.
A >0- A ł

24 75 22 — 19 —
23 75 21 — 18 —
24 — 19 50 17 —
20 ; 75 18 5o 15 —
24 _ 22 — 19 —
19 1 — 17 — 15 —

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 12 listopada.

* Teatr polski. Dziś po raz pierwszy szkic
sceniczny Szezutowskiego: i rzęch Budrysów; jutro 
po raz pierwszy dramat przez Henryka Riviera: P a u 
Margené, oraz operetka komiczna pana Kaźmirza Hof­
mana: Żaki.

— * Stan wody w Warcie wynosi obecnie 2 stopy 10 cali.
— • Tutejsi postępowcy niemieccy zbierają się w przy­

szły piątek wieczorem na naradę w sali Lamberta celem wy­
boru delegata na konfereneye stronnictwa postępowego, które 
odbywać się będą w dniach 23 do 26 listopada w Berlinie.

— * Tutejszy król, sąd powiatowy ogłasza w części 
inseratowćj dzisiejszego Dziennika dwa obwieszczenia z 
dnia 30 października i 1 listopada rb., z których pierwsze wy­
znacza celem koniecznćj sprzedaży nieruchomości w K o t o- 
w i e pod nr. 27 położonej a do Walentego i Katarzyny z Walko- 
wiaków małżonków Andrzejaków należącej termin subhastacyjny 
na środę dnia 29 stycznia 1879 na 10 godzinę przed południem 
w nowym gmachu sądowym w pokoju nr. 33; drugie wyznacza 
celem koniecznćj sprzedaży nieruchomości na Górnej Wil­
dzie pod nr. 31 położonej a do gospodarza Jana i Maryanny 
z Pflaumów małżonków Paetzów należącej termin subhastacyjny 
na środę dnia 22 stycznia 1879 r. na godzinę tę samą i w miej­
scu tćm samem.

* Za obrazę majestatu aresztowano tu w dniu ońe- 
gdajszym czeladnika introligatorskiego z Krotoszyna.

— * Wieś rycerską Baborowo w powiecie szamotulskim 
obejmującą 2125 m .rgów spizedat w tych dniach p. Dobrzycki 
panu Augustowi Han teł mannowi za 330,000 marek.

— »W powiecie pleszewskim przeszły w ostatnim cza 
sie z rąk polskich w ręce niemieckie odnośnie żydowskie na­
stępujące majątki: Broniszewice, Krzywosądowo. 
Orpuzewek i M a r s z e w. Powiat pleszewski liczy 103 
majątków, z tych 63 z obszarem 42.085 hekt rów znajduje się 
jeszcze w rękach polskich a 40 z obszarem 30,388 hektarów w 
rękach niemieckich.

— * Wieś Rombino w powiecie inowrocławskim, obejmu­
jąca 625 morgów a należąca do pani Wilkońskićj, sprzedaną 
będzie w drodze publicznej licytacyi w sądzie inowrocławskim 
w dniu 22 st.cznia i879. Na subhastę wystawionym j,st ló- 
wnież w tymże powiecie majątek Kościerski, należący do 
p. Żakowskiego a obejmujący 1800 morgów obszaru. Termin 
subhastacyjny wyznaczonym jest na 29 listopada br. na 11 go­
dzinę przed południem w sądzie inowrocławskim.

— * Żart czy naiwność? W jednym z dzienników nie­
mieckich czytamy następujące ogłoszenie: „Odezwa do me­
cenasa! Akademik, chcący wszystkie swe siły poświęcić nauce, 
pragnąłby przyjść w posiadanie dostatecznego majątku, aby bez 
troski o chíeb powszedni mógł rozwiązywać naukowe proble 
mata. Milionerzy, chcący przyczynić się swym groszem do po­
stępu ludzkości, zechcą nadesłać swe oferty pod adresem: Dio- 
genes w beczce nr. 8780 do ekspedycyi pisma X.J

— * Dzisiejszy Staatsanzeiger ogłasza, co następuje:
„W skutek sprawozdania Pańskiego z dnia 21 mb. z-zwa­

lam, aby §§ 33 i 34 drugiego regulaminu (dotyczącego rozsze­
rzonej działalności nowego Ziemstwa kredytowego dla prowin- 
cyi poznańskiej [z dnia 5 listopada 1866 ] Zbiór praw strona 672) 
zniesione zostały a miejsce ich z wstec/.nćm działaniem aż do 
1 stycznia 1877zajęły następujące postanowienia: § 33. Towarzy- 
stwo główne ma wszakże z udziału swego w przewyżkacb fun­
duszu administracyjnego za wspólne używanie lokalu urzędo­
wego — dopóki takowy znajduje się na nieruchomości, do To­
warzystw rocznych należącej — i za wspólne używanie należą­
cego do Towarzystw rocznych inwentarza płacić ostatnim wy­
nagrodzenie, rocznie obliczyć się mające (§ 34). § 34. Pięć
procent z sumy kupna 204,000 mr., zapłaconej za nieruchom,-ść 
i inwentarz, i z kapitału, który użyty może będzie niezadługo 
na budowle rozprzestrzeniające lub pomnożenie inwentarza, na­
tomiast z potrąceniem możliwego komornego, uważać się ma za 
roczny wydatek na komorne Towarzystwa i wedle stosunku 
składek do funduszu adm.nistracyjnego rozdzielony im systemy 
kredytowe Towarzystwa. Udział w tym wydatku na komorne, 
przypadający przy tém rozdzielaniu na Towarzystwo główne, 
zwrócić winno Towarzystwo główne Towarzystwom rocznym z 
z przewyżek funduszu administracyjnego (§ 33) — Roz, Orzą- 
dzenie to powinno być na drodze prawućj ogłoszone.

Nowy pałac pod Poczdamem, 25 października 878.
Z najwyższego rozkazu Jkról. Mości.

Fryderyk Wilhelm, następca tronu. 
Friedenthal.

Do ministra dla spraw rolniczych.
— * Bismarck o współczesnych. W tych dniach uka­

zała się w Berlinie publikacja p. t.: „Książę Bismarck i jego 
ludzie w czasie wojny 1870 roku "

Autorem jćj jest dr. Maurycy Busch, który znajdował się 
w czasie ostatniej kampanii przy boku księcia i zt.ąd miał wy­
śmienitą sposobność do podsłuchania i podpatrzenia wielu zaj­
mujących rzeczy.

Sądzimy, iż rie bez. interesu będą dla naszvch czytelni­
ków zdania „żelaznego księcia“ o książętach, dyplomatach i 
wodzach.

O Ludwiku N apoleonie, słowa ks. Bismarcka — 
powiedziałem już dawno

Głupi i sentymentalny.
Jest bardziej dobrodusznym, aniżeli sądzono, i o wiele mniej 

zdolnym niż powszechnie myślano.
Inteligencya jego miała zakres bardzo szczupły.
Najgorzej szło mu z jeografią, choć przecież siadywał na 

niemieckich ławkach szkolnych.
W lipcu 1870 roku błąkał się trzy dii, nie wiedząc, gdzie 

się znajduje.
Wiadom ści jego są tego rodzaju, iż u nas z pewnościąby 

przepadł przy referendaryuszowskiin egzaminie.
P Mówiłem to królowi bardzo dawno, ale mi wierzyć nie
chcian.-. ... ....Napoleon nie miał najmniejszego pojęcia o tem, co się u nas
dZ16Jdostawszy ministrem udałem się do Paryża i tam miałem 
sposobność rozmawiania z nim dłużćj.

Wtedy to zapewniał mnie Napoleon, iż wkrótce (r. 1861)

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Ziemianina wytzedł a drukn nr. 45 i zawiera: Czego 

naszemu leśnictwu potrzeba? — Projekt atacyi doświadczalnej 
leśhćj. J. Rivoli. — Konkurencya ro«yj«Ua i amerykańska — 
Telegramy o stanie powietrza, zużytkowane dla rolnictwa. — 
Bydło niürztalski». — Tygodniowy przegląd gospodarczy: Ob­
jaśnienie. — Żyto. — Jakie ceny można płacić za chude, prze­
znaczone do tuczenia bydło? — Kucie koni. — Prowadzenie 
rachunku zboża na śpichrtu podług wagi? — Szkodliwe skutki 
zepsutćj paszy, — Wyrok. — Nowy wyrywacz do buraków. — 
Makuchy bawełniane jako pasza. — Wiadomości handlowe. — 
Jarmarki, — Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospo­
darczych w W. Ks. t oznańskićm. — Ogłoszenia.

— Rolnika wyszedł z druku nr. 8 iRok XI.,) i zawiera: 
Sprostowanie. — H. Sławiński: Jak uregulować stosunki najmu.
— Gorzkie kasztany jaka karma. — Rylski. O machinach rol­
niczych III. — 8. Kruszyński: O trawach tatrzańskich. — Obe­
cny skład ciała nauczycielskiego w zakładach dublańakich. — 
Otwarcie roku szkólnego 1878/9 w szkole lasowćj we Lwowie.
— Stan zasiewów. — Część literacka. — Przegląd czasopism.
— Część urzędowa. — Ceny targowe. — Ogłoszenia.

— Messager de Vienne wyszedł z druku nr. 44 i zawie­
ra: Bulletin. — L’Albion indécise. — Informations. — Inté­
rieur. 7- A propos de la Situation. — Hongrie. — Correspon
dances de Constantinople, de Bucarest, de St - Pêtersbourg et 
de Léopol. — Echos. — Faits divers. — Partie financière. — 
Dornièros nouvelles. — Supplément: nr. 18 du Messager de 
l’exposition.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 listopada.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Olszyński z Królestwa Pol­
skiego. Trauschke z Berlina. Windmiiller z Oldenburga. 
Furmann z Berlina. Wirbell z Prus Wschodnich. Rei- 
inanti z Berlina. Hermann z Akwizgranu. Guderian z My­
słowic. Behrmann z Hamburga. Rentz i Sier z Berlina 
Bar. Voss z synem z Karnczewa.

HANDEL. PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
* Targ na bydło. Berlin, 11 listopada. Na sprzedaż 

wystawiono:
2019 sztuk bydła rogatego, 7814 sztuk nierogacizny, 904 

sztuk cieląt i 3679 sztuk skopów.
Sprzedaż bydła rogatego odbywała się dziś z więk- 

szem znowu nieco ożywieniem mianowicie towaru przedniego, 
nie licznie reprezentowanego, który z łatwością osięgał 6G mr. 
per 100 funt, wagi mięsa; i cena towaru średniego i poślednie­
go podniosła się, płacono bowiem 54—57 resp. 42-45 mr. per 
100 funt, wagi mięsa. — Nie tak pomyślnym był targ co do 
nierogacizny; bo lubo dowóz był mniejszym niż przed ty­
godniem, nie chcieli kupujący wyższych płacić cen; towar prze­
dni meklemburgski osięgil tedy około 50, przedni pomorski 
46—47, średni około 45, rosyjski 38—40 mr. per 100 funt, wagi 
mięsa przy 50 funt. tary. — Citlęta sprzedano tylko zwolną a 
cena ich nie przewyższyła zeszłotygoduiowej 45 — 60 fen. za funt 
mięsa. — Go do s kopo w mało było towaru przedniego, dla 
czego cena jego podniosła się do około 55 fen., podczas kiedy 
to-ar pośledniejszy pozostał przy cenie około 40 fen. za funt 
mięsa. Skopów Southownów nie było na targu.

Rzep........................
Rzepik zimowy . .
Rzepin latowy .
Lnica
“’¡umie Inians 
Nasienie konopi . .

Berlin. 11 listopada
t rzęuowe sprawozdanie giełdy berlińskiSj.
Fase nica loco mało zmień. Termina bez interesu. Wyp.

1.000 oentr Cena wyu 174. ni. per 1000 kilo. Loco 150-195 
mar. wedle gatunku, żółta marchijska 161 mar. z kolei płac., 
pstra marohijska 175 marek z kolei płac., na ten miesiąc —, 
listopsd-grudzień 174.5 nom., kwiecień-maj 1879 181.5 płacono, 
maj-czerwiec 183 5 płac., czerwiec-lipiec — płac.

Zyto loco nijaki handel. Termina trzymają się. — Wypo­
wiedz. 1000 centn. — Gena wypow. 122.5 marek per 1000 kilo, 
lamo 124-137 mar. wedle gatunku; rot. 123 marek ze epichrza 
płac., kraiowo 126-134 m. z kolei i statku płac., wysoko piękne 
krajowe 135 m. z kolei pł., stare krajowe — m. z kolei pł., 
nowe rosyjskie — m. z kolei płac., na ten mieaiąo — listopad- 
grudzień i grudzień-styczeń 1879 122-123 płac., styczeń-luty 
124 płac., kwiecień-maj 124.5-125 płac., maj-czerwiec 125-125.5 
płac., ozerwiec-lipieo —

Jęczmień per 1000 kilogr. wiulki i mały 115-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco tylko w pięknym towarze uwzgl. Termina bez 
interesu. Wyp. — cent. Gena wyp. — marek per 1000 kilo. 
Loco 105-142 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 114. nom., 
listopad-grudzień płacono, kwiecień-maj 1879 122. żąd. 121.6 
ofiar., maj-czerwiec 123.5 nom., czerwiec-lipiec —.

Kukusudza loco bez obrotu. Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. —- 
Loco — wedle gatunku żądano: węgierska — m. z kolei 
płacono, besarabska — ni. ze statka ptaoono, na ten mie­
siąc — płuo.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 147-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 125-141 m. wedle gatunku.

Mąk.« rżana spok. — Wypowiedziano —centr.— Gena 
wypowiedzialna —.— ra. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miochein na ten miesiąc 17.80—.— płacono, listopad- 
grudzie.ń i grudzień-styczeń 1879 17.65-17.70 płacono, styczeń-
luty 17.75-17.80 płac., luty-marzec —.----- .— płao., kwiecień-
maj 17.85 17 90 płacono, maj-czerwieo 18.00—. płao., ozerwiec- 
lipiec — płao.

‘•'»sieni olejne per 1000 kilogr. Wyp.----- cent Gena
w« ;ow. —. — mr — Rzep zimowy loco z kolei —.— m. płac, 
rzepik zimowy na wrzesień-pażdziornik — pł., rzepik latowy 
— marek.

Olći 1 niziny per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—.— marek. Dostawy — m.

Olej rzepie słabiej. — Wypowiedz. 600 centnarów. 
Gena wypowiedz. 57.5 marek per 100 kilogr. Loco z beczką — 
marek, bez beczki 57.4.— marek, — n« ten miesiąc 57.8-57.4 
płac., listopad-grudzieć 57.5-57. m. płac., grudzień-styczeń 1879 
75.3-57 mr. płac., styczeń-luty 57.5 nu, luty-marzec — płac, 
marze«-kwiecień - , kwiecień-maj 58 1-57.7-57.8 płac., maj-czer­
wiec 58.4-58.1 płac , czerwiec-lipiec —

Olćj skalny spok. — rtatin. (Standard white) per 100 
kilo z beczką w party«.oh o 50 bar. (100 ctr.) Wypowiedzia­
ni: 500 cent, Gena wypowiedzialna 20.6 marek per 100 kilogr. 
Loco 21.— marek, na fen miesiąc 20 6, listopad-grudzień 20.6 
m, grudzień —.—, grudzień-styczeń 21. m., styczeń-luty 21.5 
m. ofiar., kwiecień-maj —

Gko-.itn loco stale. — Wypowiedziano — litrów. —
Gena wypowiedzialna----- marek per lnu litrów á 100%
= 10,000 ’’/e- — booo bez beczki — z beczką — płacono, na 
tem miesiąc 51.7-51.9-51.8 ■ łac., listopad-grudzień i grudzień- 
styczeń 1879 50.7 50.6 płacono, styczeń-luty — płacono, kwie- 
cień-mai 52.5-52 2 52.3 płac.., maj-czerwiec 52.5 płac.

Okowita i er 100 litr, á 100 pot. =» 10,00o pet. bez be­
czki w miejscu 52.-51.9 pł., z Spichrza —. pł.

Maka pszenna nr. 00 27.00—25.50, nr. 0 25.50 —24.50, nr. 
0 i 1 24.50—23.00.

Mąka rżana nr. 0 20.25—18.25, nr. 0 i 1. 18.00-16.00 
per 100 kilogr. brutto miechem

Sprostowanie. Przedwczoraj: Groch per 1000 kilgr. na 
paszę 125 141 m. wedle gatunku.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 12 listopada.
(W.) Poznań, 12 listopada. (Sprawozdanie gieł­

dowe)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.—. ctr. na 

listopad 120 ofiar., listopad-grudzień 120 ofiarow., grudzień sty­
czeń 120 ofiar., styczeń-luty 120 ofiar., kwiecień-maj 121 ofiar.

Okowita: st dej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

listopad 48.60— płacono, grudzień 48.30.— płacono, styczeń
48.60 płac., luty 49.-----ptac., marzec 49.40 płacono, kwiecień
49.80 płac., kwiecień-maj 50.10 płac., maj 50.50 płac.

O k o wij a w miejscu (bez beczki) —.— ofiar.
(W.) Poznań, 12 listopada. Ceny mąki. Pszenna nr.

0 i 1 14 — 15.— marek, rżana nr. 0 i 1 9 9.50— marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: ce a wypowiedzialna i regulacyjna 48 40, na 

listopad 48.40, grudzień 48 — styczeń 48.30 luty 48.80, marzec 
- , kwiecień-maj 49 90.

Wypowiedziano: —.— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —. — m.
(Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 12 listopada. 

4% nowe listy zastawne pozn. 94.70. 4% nowe listy rentow. 
pozn .95 20. 5% powiatowe obligacye 101.—. 4%% powiatowe 
obligacje —.—. 3*/,% szlązkie listy zastawne 86 50 4% szlą-
skie listy rentowe 96 80 Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolni­
czy) 52.—. Pozn akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 36.— Poznań­
ski bank prowineyalny 99.— 4*/a% pruska pożyczka ukonsolid 
105 —. 3'/s% premiowann pożyczka państwowa z 1855 r. —.—. 
3%% obligi długu państaa 92.10 Marchijsko-pozn. kolei że- 
lażnćj 16 75. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakt. 85.50 Sta- 
rogardzko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż 171.50 
Austryaokie noty bankowe 172.50. Polskie likw. listy 5l.—. 
Rosyjskie noty bankowe 198.25 m.

Giełda bydgoska, 11 listopada.
Pszenica nowa 141-168 m.
Żyto nowe 110-118 m.
Owies nowy 104-113 m.
Jęczmień wielki 120-137 m
Rzepik do 233 m.
Rzep do 239 m.
Wszystko per 1000 kile wedle gatunku i wagi etest. 
Okowita 49.75 m. per 100 litrów a 100 proc

Giełda wrocławska, 11 listopada 
żyto: per 1000 kilo słabiej; na listopad 117. żąd, 116.50

ofiar., listopad-grudzień 114.50 pł, grudzień-styczeń 114. żąd., 
kwiecień-maj 118. m. żąd, maj-czerwiec — m. żąd. i ofiar.

Pszenica per 11H1C kilo na listopad i listopad-grudzień 
164 ofiar.

Ow ies: per 1000 kile, na listopad i listopad-grudzień 
110.50 żąd., kwiecień-maj 114.— żąd.

Rzep per 1000 kilo na listopad 260.— żąd., listopad-gru­
dzień — pł

Olej rzepiowy per 100 kilo bez zmiany; w miej. 60 żąd., 
listopad 57.50 żąd., listopad-grudzień 57.50 m. żądano, 57 ofiąr.,

»¿«irwa telegraficzne.
SZCZECIN, 12 listopada 1878.

Pszenica bez zmiany j Okowita stale.
.1 — — w miejscu 

na listopad..................  178 50 na listopad
na kwiecień-maj 

Zyto baz zmiany
184 —. na listopad -grudzień 

i na kwiecień-maj . .

na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .
Olej rzep. spok.
r«a listopad....................'57
r.a kwiecień-maj . , 58

BERLIN, 12 listopada 1878.

Owies

najpiękniejsze nad noto­
wania, stare bez dowozu.

52 —
50 30 
49 20
51 —

118 -
122 50 na .....................

Oléj skalny
na littopad..................... 1 970

Pszenica spok. 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Żyto spok. 
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep, wyżej.
na listopad ...........
na kwiecień maj . .

Okowita stałej.
w miejscu ...............
na listopad...............
na listopad grudzień 
na kwiecień-maj. . .

Owies
na listopad...............

Wypowiedziano : 
żyta — węcpli. 
okowity —,— litrów.

174 - 
181 50

123 
123 — 
125

58 - 
58

52 20 
52 - 
50 70 
52 40

15 50

Galicyany........................
Ak kolei marcb.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryaokie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860 .
Italiany...........................
Amerykany....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj poż. aug. 1871 r.

„ -i8yg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy................

Usposobienie giełdy
bez interesu.

102 —

92 —
94 75
95 10 

172 60
61 40

106 25
73 50
99 75
35 -

198 75
79 10

142 40
54 25

389 50 
441 — 
119 50

Polecenie.
Preparaty Coca’*') prot. dr. *8ampsona apteki pod. murzynem 

w Moguncji, o których rzetelności świadczy najlepiej obok pole­
cenia Aleks. HuiiiłtoltlŚA wzmagające się bezustannie od. 
wielu dziesiątek lat powodzenie, wyrabiają się z silnego eks­
traktu, wedle osobnej metody dobywanego rośliny Goca.1 Skład 
ich raćyonalny, zastosowany do rozmaitych chorób w skutek 
rozmaitego wyrobu (pigułki I, II i Hi, wino i spirytus) ugrun­
tował już i w Europie ową ich sławę, jaką z BÍM-
SZMOŚctą« cieszy się Coca w Ameryce południowej już od 
wielu tysięcy lat, gdyż nawet skłonni do powąt­
piewania lek Krze przekonani zostali o jéj 
skuteczuogel. I (3999)

*) Objaśnienie o ich spec, skuteczności i użyciu franco 
bezpłatnie.
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Nothwcndiger Verkauf.
Das in Ko to wo unter Nr. 27 belegene, 

den Valentin und Catharina geb. Wachowiak 
Andrzeja k'schen Eheleuten gehörige Grund­
stück, welches mit einem Flächen-Inhalte von 
6 Hektaren87 Aren 60 Quadratstab der Grund 
Steuer unterliegt und mit einem Grundsteuer- 
Reinerträge von 80 11. 79 Pf. veranlagt ist. 
soll behufs Zwangsvollstreckung im Wege der
nothwendigeii Snbhastation
am Mittwoch den 29 Januar 1879 

Vormittags um 10 ühr 
im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstraise. 
Zimmer Nr, 33 versteigert werden. (5301

Posen, den 30 October 1878.

Königl. Kreis-Gericht.
Der Subhastations-Richter.

ED.BOTE&G.BOGKI
polecają

»oją z znajomością rzeczy i fa- °vc 
hu aż do najnowszych czasów <Ao

zupełnie skompletowaną

wypożyczalnią
muzykalii*

BCSSSSSSSStBSS^
Mieszkam róg- Jezuickiej ulicy i Starego 

Rynku.
Jan Połomski,

dcntysla.
Dla ubogich od 8 do 9tej rano bezpłatnie.

5499)

Fr. Kutzner
dentysta, (557I>

miesńka teraz Wielka Ry­
cerska ulica 3, I p.

Po odzyskaniu zdrowia zajmuję się 
znów praktyką dentysta - lekarską i 
przyjmuję cierpiących od 9—12 przed 
południem a od 2—6 po południu.

kuc:
Poleca

Kothwer.diger Verkauf.
Das in Ober-Wilda unter Nr. 31. belegene, 

den Wirth Johann u. Marianna geb. Pflaum, 
Paetz’schen Eheleuten gehörige Grundstück, 
welches mit einem Fläc en-lnhalte von 7 
Hektaren 10 Aren 40 Quadratstab der Grund­
steuer unterliegt und mit einem Grundsteuer- 
Reinerträge von 80 Mark 91 Pfg. veranlagt 
ist, soll behufs Zwangsvollstreckung im Weg<
der Rothwendigen Subhastation 
am Mittwoch den 22. Jauuar 1879. 

Vormittags um 10 Uhr 
im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstrasse,
Zimmer Nr. 33 versteigert werden.

Posen, den 1 November 1878.
Königliches Kreis-Gericht. 

Der Subhastations-Richter. 
gcz. KEYL.

pod znanemi najkorzystniejszemi wa 
runkami. (4541)

Abonament rozpoczyna się co 
dziennie.

Katalogi wypożyczają się. 
Prospekta bezpłatnie. JL
Ed. Bote & G. Bock X
nadworna księgarnia i handel T 

muzy kalii. 4
Poznań, Wilhelmowska ulica 21. 4

44444444444^

¿SSfe. ¿SSfe. ,£$&.
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Przygotowanie
do

ii
Now« kursa. P.nsya. (4408
Pojedyńoio także godziny prywatne.
Poznań, Fryderykowska ul. U.

Dr. Theile.

Aubeya mebli.
W czwartek dn. 14 bm. z rana od god. 9J 

sprzedawać będę za zapłatą w gotówce przy 
Wilhelmowakim placu Nr 18 rozmaite pańskie 
meble jaku to: mahoniowy wielki bufet, 
łóżka z materacami na sprężynach, orzechowy 
werdikof, stół do pisania, kanapy, krzesła, 
komody, szafy do rzeczy 1 bielizny. 15628

Brzytwy! Brzytwy!
prawdziwe angielskie

■¡przedaje i ostrzy pod gwarancyą, jako też 
wszelkie stalowe towary poleca

ślufiernia J.
Nowa ulica (Bazar

NB.

Wydawaue moim nakładem

Zamówienia zamiejscowe wykonują się 
jak najspipaznińj. (6892)

KALENDARZE
wyszły już na rok 1879 i to:

Ścienny naklejony na tekturę .....
Kieszonkowy .......
Poznański w 8ce 260 str. zawierający prócz zwykłój części 

kalendarskiój wiele doborowych artykułów literackich z ll 
rycinami . . . . . . . . ■ 100 fen.
z franko przesyłką pod opaską ....

Sowy Poznański (polecony przez dyrekcyą Towarzystwa 
oświaty ludowćj w Poznaniu) w 12ce 250 str. z 14 rycinami 
z franko przesyłką ......
Należytość najlepiój przesyłać w markach pocztowych.
Zamówienia proszę adresować:

Jarosław Łeltgeber, Poznań 
Sprzedający z drugićj ręki otrzymują odpowiedni rabat

50 fen- 
20 fen.

110 fen.

50 fen. 
60 fen.

(5121)

KXX2
Skład główny J ^euKiiaiiii'» z Berlina

w Poznaniu Wilhelmowski plai 8, 
poleca swe nowo asortowane zapasy

CYGAR I TYTUNIU-
Mianowicie cennemi są: (5583)

„prawdziwe cygara Columbia“ tysiąc 30 Mr. „prawdziwe cygara 
Cap'* tysiąc 50 Mr. „Prawdziwe cygara Bahia“ tysiąc 60 Mr. 
„prawdziwe cygara Cuba krajowe“ tysiąc 60 Mr. „prawdziwe 
cygara Manilla (Habano i Cortado)“ tysiąc 90,150,120 M. „Prima 
cygara importowe z 1878“ tysiąc 150 do 500 Mr. „Hawana cy-’N gara wybrakowane“ (Ausschuss) tysiąc 40, 50, 60, 75, 80. M.

Dla sprzedających z drugiej ręki skład hurtowy jest jak 
najobficićj asortowany i polecam bardzo ulubione marki po M. 22,50 W 
27, 30, 33, 36, 37,50, 40, 50, 60, 90, 100, 120, 200. — Cygaretty 
Jean Vonris’a, Sniimy i rosyjskie sprzedaję po cenach fabrycznych,

Wyprzedaż odhftmyeh
wyrobów

obejmuje w tym roku wszelkiego rodzaju materye na su­
knie, gotowe kostiumy, balki, szlafroczki, płaszcze, kabaty, 
szale, chustki wełniane jako też i dywany w wielkim do­
borze po nadzwyczaj zniżonych cenach.

Robert Schmidt
dawniej

Antoni Schmidt.
Szczegółowe cenniki i przesyłki do wyboru 

listopad na usługi. 

Poznań
Rynek 63.

(5661)

c><>oooo<x>oooooooooooooooooo

Fabryka obuwia o

KATZ & KUTTNER, o
Poznań, Sapflezyństt^ plae V 0

sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie Q 
i cząstkowo po cenach fabrycznych. (2818) Q

?

e
«
ę

O

Osiedlam się w Mogilnie i od po­
łowy bm. praktykować tam będę.

Dr. med. lonas
lekarz praktyczny.

I
(5601)

»
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akcyjn. Towarz. ubezpiecz, nażycie
w SzcKeeiiiie.

Kapitał zakładowy.............................................................................m. 9,000,000
Fundusz rezerwowy w końcu 1877 r.......................................... ........ 30,038,369

26,939,912
30,462,972

220,504,303
8,619,431

Hipoteki z pupilarnem bezpieczeństwem w końcu 1877 r.
Wypłacone sumy asekuracyjne od 1857 r................................
Zabezpieczony kapitał w końcu grudnia 1877 r.......................
Dochód roczny z premii i prowizyi 1877 .................................
W miesiącu październiku rb. nadeszło:

nowych wniosków na....................................... - • . „ 2,339,460
Zabezpieczeni z udziałem w zyskach zaczynają pobierać swą dywidendę 

już po dwóch latach a w żadnym razie nie będą dopłacali dodatków do 
umówionych premii. Dotychczasowa dywidenda przeciętna 
25,67 pCłt. zapłaconój rocznej premii; za 1877: 26 |»<’<

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalną
LEOPOLDA GOLDENRINGA

w Poznaniu, Rynek 45. (S6ä7
«OOMOOOOOOOOO

Wielki magazyn towarów futrzanych
Phllippeolin’a Holz’«

♦.OiłOtOiO.

Fi

27. Wodna ul. 27.
Poleca swój bogato zaopatrzony (49oOl

skład futer do podróży, chodzenia i futer damskich
oraz wielki wybór garniturów futrzanych 1 skórek wszelkiego 
rodzaju futer, po uderzająco tanich cenach.Płiilippsohn Hołz

27. Wodna ulica 27.

ioooaoooooocooooowooooo«X)OOOOOooocoo(
Aechte lwetlle taksy lekarstw 1 pud. 3 M., 6 pud. 

c 16 M.] rozwijają pełne siły leczące rośliny 
Coca, którój najskuteczniejsze zawierają 
części. Używaniu Coca, w Peruwii od 
czasów przedhistorycznych znanemu, przy­
pisuje Alexander Humboldt, że 
na wyspach Andach nie ma wcale astmy 
i tuiberkulozy. Wszyscy w Ameryce 
południowej podróżujący oraz koryfeusze

R M k. Dauk‘ wszystkich krajów w tem się zga­
dzają , że żadaa roślina na świecie nie łączy w sobie tak szczęśliwej skuteczności leczą­
cej pod względem organów oddychania i trawienia z tak ogromnem wzmocnie­
niem systemu muszkuTów i nerwów jak Coca [przez nią jedynie Peruwia- 
nie przy najcięższej pracy zachowują przez całe tygodnie pełne swe siły.J Wedle 
doświadczeń dr. Sampsona przy łożu chorych, którego sam Humboldt do tego wezwał, 
dla rozmaitych grup chorób rozmaicie ałożone, — okazały się skutecznemi od wielu 
dziesiątków lat, w przypadkach nawet rozpaczliwych: pigułki Coca I. przeciw 
cierpieniom gardła, piersi i płuc, pigułki C. II. i wino przeciw cier­
pieniom żołądka, wątroby, brzucha ¡ hemoroidom , pigułki C. Uh 
i spyrytus jako niedające się zastąpić i nie prześcignione w ogólnych cierpieniach 
nerwowych [hipochondrya, histerya, migrena i t. d.] tudzież przeciw specyal- 
nćj słabości [polucye, impoteneya i t. d.] Przepis użycia prof. Sampsona bezpła­
tnie i franko z apteki pod murzynem [Mohren Apotheke] w Monguncyi i ze «kładów w 
Poznaniu i dr. Mankiewicza, król. apt. nadw., w Wrocławiu» S. G. Schwartz a, Oh- 
lauerstr. 21. w Berlinie L. Bieler’a, Blumen-Apotheke, Blumenstr. 73. w Królewcu 
A. Brflnning’a , apt._____________ (5624

im u r

___ W środę 13 h. m. rozćwiartnję
są pi-»« ubitego jelenia, fant p© 50 fen.

A. Cichowicz.oCM
*o

<>OOO0000000000p0<>000000000

Prowlncyalay

lombard 1 Instytut kredytowy |
Podgórna ulica Nr. 4.

wypeżycza pieniądze na wszelkiego rodzaju towary oraz na złoto, srebro, klej­
noty i t. d. — Na kwity premiowe i zagraniczne papiery, po umiarkowanych 
procentach i przy jak najść iślejizćj dyskrecji. — Polecenia a pozewnątra listownie.

I S. Rehflsch.

Kuhlitski
dentysta

Piekary Nr. 22, parter. (5283

Pasy do machin
rzemienne, gumowe, parciane.

(Gumowe artykuły
węże, płyty, sznury itd. /b

kVWorki do zboża:
w różnrch cenach.

i Płachty i wańtuchy
w różnych cenach.

Oliwę
do machin w doskonałym gatunku.

Smarowidło
? do wozów z najlepszych fabryk.

(p Techniczne artyk.
węże parciane, liny, liny do
oparkanienia, pakunki, skórę do 

pomp, smarowniki etc. 
Aparata gorzelnicze,
termometry, sacharometry, lu 
tromierze, amylometry etc.

Derki dla koni
od M 4,50 (4678)

polecają

zOrłowski & Coi
T w Poznaniu a. 
(pJeznicka «il. Ar. I.ljJ

l>r. GJalewsŁiieffo karmelki 
pięrslowe wyrabiane przez nadwornego 
dostawcę R. Biillner’a w Berlinie są za­
wsze świeże do nabycia w cukierni (5244

R. He«g;eba«ep’a 
Berlińska ul. 6.

Balsam na edzlębllznę,
najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fl. po 5 sgr. w aptece (5241)

Dr. Manhlewicsza.

250,000 marek
jest do wypożyczenia na dobra rycerskie po

ijoznańsłslch listach zastawnych ¿aż do ’/, 
andszaftowej taksy. i (4789)

Gerson Jarecki
Sapieżyński plac 8 w Poznaniu.

HÀ AsiU B VHT P° 5-6°/o nft bezpie-
gw H y czne hipoteki natych

miast do wypożyczenia. (5631II. Kgnltraherger, W. Rycerska ul. 11.

Herbato chińską
w wielkim wyborze już od 2 Mr. za 
funt począwszy, polecam. Gatunki wy­
borowe, ceny stawiam nizko. (5247)

Jó A. JLeltgeber.
Piwo słodowe zdrowia
pyrltzkic, wyborny napój dla dam 
i chorych u (5588

S. Alexander
(H. Kirsten.)

pięknego 10 centnarów sprzeda Do­
minium fttempuchowo p. Jano­
wiec. (5616)

liiirrkic śliwki
funt po 25 fen., 4 font, za 90 fen., oraz powidła 
Śliwkowe funt po 20 fen. polecają

CHftYBI & ENGLAENDER
■ , / ' Rynek 39. ( J ■

(5630)

I. & A. WITKOWSCY W POZNANIU
Berlińska ulica 1

A.ltilkotyg f»»»>1»

Ludwik Ecli«v 
drogerya i hana",

Poznań, ś. Mam- ‘ 
odebrał i poleci Cln U

tegorocznego sprzętu, nZ'1-' 
jakości.

Potem jako najpewBie- 
przeciw pękaniu odmrożnTl

Cold-epeam-n,vv,'j!
jako tćż wszystkie art.kup’01HB perr«iiiiw''
Gąbki, mydło, mączkę, (L_

i swieży tran wr-™1
Cenn ki i próby na

W Krakowie

jujibi
24

•ątr
-b’öeoi« i

jest do

kamieni
z oficynami, stajnią 
placu handlowym, przynZJJ 
Do kupna potrzebne 3()|T 

Objaśnień udziela wlaśc’icirf
Ignacy ||Z|

5593) Kleparz 121 w K,

"'0-0»^

,Gospodynią praktyczna, zo.j^
kładnio na kobiecem gospud. k«3I 
wiclkieml gospod. aię zajmow'»|u ,J 
przyj, stos, miejsce zaraz lnl, 0) ?■ 
BI. wiad. w Ekap. D z. P 0 zn ’’bose
Polkę, posiadającą język ‘f,,' 
miecki i muzykę, za pensyą roc,’ 
jako i zdatną bardzo osobę d„ 
dli domu, znającą krawit' 
może agencja >’on*ow|M#' 
tarze, w Poznaniu.

OSOBA
w średnim wieku, dawniej z po« 
uczycielka, władająca językiem polski! 
cuzkim i niemieckim, w skutek zi8!b 
liczności życzy sobie znowu przyjąć i

nauezyci eI U 
W razie potrzeby początki w i

wyręczenie gospodyni' domu. Zdm. 
Ek«ped. Dz Pozn. p. lit. w. K."

KKW
poszukuje €. F. ScIhhi

w»źi

ajwy 
roi 
éj
w

^JTCh ( 
j»do] 

u 
wied
?° 1 

stano 
Au 
że 

dwo 
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[¡»yci,
iß.» P( 

lic.
¡léj 
nas 
»rai

lir. An 
U wí 

i V

ównoc:
ueäty

pro
tó
n

, Ann

Moil tera,
gorzelnika, młynarzy, subjektós 
ayerów, kasyerki, guwernerów 
wernantki z najlepszymi rekonu 
poleca biuro P. Śhoknlukićj rl 
cławiu, Paradiesstr. 36.

Monter

jykłycl 
I oraz 
i od d 

fetw 
i 

Ś1 
ijch
(z p 
my

ustaf
zdatnego do pędzenia parowijl 
ckarni i umiejącego pomniejsze f 
racye przy takowćj sam wykoi 
poszukuje, od 1 stycznia 1879 
miniurn Śmiełów pod Żerko)

Udowodniona fachowość 
potrzebną.

Pisani X m 
i Hi 
obiet 
fet

zdatnego do Don inium Szółdr wiśi 
Czempiniem przyjmie Waszkie» yTOi 
rządzca. w i

Miejsce < lig,
ekonoma 

w Dom. Shotiilhań 
PaproseiH już jgjj

Dziś wieczorem oraz co Środę
wieprzowe n<Wp.

Oflohoni interesowanym óoom‘1 
mię, że przyjmuję zgłoszenia na,

kurs lekcyi tanco|iVII
tak prywatnych jak ogólnych.

Warhaneh, .
dornn i OzWrocławska ul. 12, I p

segame
Teatr polski i _

w POZNANIU.
W środę dni.i 13 listopada

komiczna operetka w 2 aktaC
zyką K. Hoflmana- 5ł

Libretto przerobił )Vład- U ,4 iij 
podług pierwotn. szkicu Dohi /Ib»]

Pan Margei
dramat w 1 akcie Pr7ezv^n ' 

viör’a, przełożył K-
jPoczfjteli «-*

polecając na jesień i zimę obfity wybór materyi francnzkich i angielskich, na wystawie w Paryżu osobiście
alają sobie zwrócić uwagę na to, iż przedmioty w zakres garderoby męzkiej wchodzące wyk#nci

■ a W • a • ■ • ■ I
pionych, pozwalają____ RRRI .., 7
uidiug najnowszych żnrnali paryzkich i po cenach przystępnych.

Drinkiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.

prz
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